
Nr. 61. Kraków, Piątek 16 Marca 1894. Rocznik X III.
i)Now» Reformt" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 

P r e n n m  e  r  a  t a

m iejscuW
N a p row iney i, z p rzesy łk ą  pocztow ą 
W P ań stw ie  N iem ieek iem  . . . .  
Do W łoch, 5Y»neyi, A n g lii, B elg ii, 

Szw ajcary i, T u rcy i i in n y ch  krajów  
p. edynozy numer kosztuje 8  ot., z

rocznie: półrocznie: kwartalnie : miesięcznie:
lfi d. w. a. 8 zi. n a. 4 z ł. w. a. 1 zł. 35 et.
2o „ „ 10 „ „ 5 „ „ 1 n 70 „
24 „ !2  „ 6 „ 2 „ — „

28 „ „ 14 „ „ 7 „ 2 „ 35 „
we Lwowie w Biurze. przesyłką pocztową lO  ot.;

dzienników A. Olszewski qo ul. Kilińskiego 2 i Plona, ul Karola Ludwika 9, do nabycia po 8 ot.
P re n u m e ra tę  p r z y jm u je  się ty lk  » za  ca ły  m iesiąc.

Listy z p ien iąd zm i i przekazy p ien iężn e  n a  p ren u m era tę  i og łoszen ia  ( in se ra ty )  u p rasza  się n a d ­
sy łać franco do A d m in is tra c , i Nowej Reformy w Kr) k o c  ie. —  Listy reklamacyjne nieopicczę- 

towane n ie  pod legają  o p łac ie  pocztow ej. —  Listów nieftankowanych n ie  przy jm uje się. 
R ęko p isó u ’ n a d s y ła n y c h  R ed ' wetyą n ie  zw ra ca .

A d res  R e d a k c j i  I A d m in is t r a c j i :  fJ lic a  J a n a  N r. 13. 
T e ^ e K o n  S h r .  -9,1.

NOWA

REFORMA
P r e a i a e r a t f  p r i y j a n j ą i

s a m l e j s e o w ą t  Adminiitraoyi Nowej Reformy i wnyatkie ursędy pocztowe; m ie j s c e  ■ 
w ą :  Administracya Nowej Reformy — Magazyn nowości F. A. C .igar i Główna trafika
w R ynku .— B iuro  (Ig . H erz) P la c  M aryack i, 9. — H an d le  E. Ś m idow ieża i S. W . N iem ojew  

skiego w S u k ien n icach . J .  B ajera  p rzy  ulicy  G rodzkiej. K re tsch m ero w i R y n ea  1. 10 
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a tę  i o g ło s z e n ia  przy jm ują  B iu ra  dzienników : W e L w o  
w ie  L udw il P lohn , ul. K aro la L udw ika 11. — W  T a r n o w ie  Jó z e f  P isz . — W P r s e a n j z -  
ftlo Eleszeies. —  W  J a r o s ła w ia  K rzyżanow ski. — W W ie d n ia  pp. H aascnsie in  & Vo 
e le r  (także w H am burgu , F ra n k fu rc ie  n ad  M enem, B erlin ie , L ipsku , B azy lei i  W rocław iu ). — 
A. Opelik, R M osse ( tak że  w B erlin ie , H am burgu , M o n ad  u a  1 N orym berdze). —  Herm an-: 
Goldwhmiedt,, M. D ukes, H. Sehalok, J .  D anneberg . —  W  P a r y ż u  S ocietć  M a tuelle  de Pu 

b i ie i t .  A . L o r  e t  t e ,  d irec teu r Rue C aum artin . 61.
O g ło s z e n ia  ( in se ra ty )  przy jm uje A dm in istracya  za op ła tą  od m iejsca w iersza  d robnem  p i­
smem i petit),  za pierw szy raz  10 ct., za każdy  następny  raz  po 5 cent. — N a d e s ła n e  po  
BO centów  od w iersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 ct. od w iersza. — Z a łą c z m  - 
k i do Nowej Reformy (p rospek ta , cy rku larze , ogłoszenia  i t. p.) przyjm uje się za cenę 1 ł r  
o i 100 egzem  ilarzj d l, zam iejscow y eh. a  50 ct. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów 

N ależytośe u p rasza  się naprzód: nadesłać przekazem pocztowym.

K r a k ó w ,  l'> marca.

W kom :syi budżetowej oświadczył p rzedw czo­
raj m in ister spraw iedliw ości, że celem pom noże-

I nia persoualu sądowego w G alcy i tuczą się ro­
kow ania pomiędzy m in isterstw em  spraw iedliw ości, 
a m in isterstw em  skarbu, jak  rów nież pom iędzy 
m in isterstw em  spraw iedliw ości a prezydentam i 
sądów apelacyjnych z drugiej strony.

O świadczenie to przyjęlibyśm y z radością, gdy ­
by sm utne dośw 'adczenia z przeszłości nie bu 
dziły obaw, że rezu ltaty  owych rokow ań będą 
bardzo szczupłe, że pom nożenie sił zaspokoi po­
trzeby na zego kraju zaledwie w nieznacznej 
części.

Ni« w ątpim y ani na chwilę, że obaj p rezy d en ­
ci trybuuałów  apelacyjnych przedstaw ią sm utną 
i bolesną praw dę w całej nagości i poczynią 
wnioski obejm ujące w szystkie potrzeby naszego 
sądow nictw a. S podziew am y się rów nież po nich, 
że żądania swoje sform ułują bez oglądania się 
na jakiekolw iek w zględy i bronió ich będą z ca­
łą  energ ią  i w ytrwałością, nie u stępu jąc  inaczej, 
jak  przed  żelazną koniecznością.

W  usiłow aniach tych obaj p rezydenci try b u n a­
łów  apelacyjnych  znajdą silne poparcie w cyfrach, 
które w ykażą zarówno szalone przeciążenie, jak 
niem niej dotkliw e skutki braku sił, k tóre spadają 
na strony  szukające w ym iaru spraw iedliw ości. 
Zaczynaią się bowiem  w ytw arzać już nietylko 
w sądach  pow iatowych, ale w kolegiach stosunki 
* prost niem ożebne. Sądy upadają pod naw ałem  
czynności, a  strony  doczekać się nie m ogą zała­
tw ienia nietylko sp raw , ale najzw yklejszych po­
dań , które załatw ia się na drukow anych b la n k ie ­
tach.

B rak sił istnieje jednak  nietylko w śród perso- 
nalu konceptow ego, ale w rów nej mierze, a może 
Przew ażnie w oddziałach m anipulacy jnych . Z n a­
m y wiele w ypadków , że pom im o natychm iasto ­
wego załatw iania przez sędziego, in teresow ani 
tygodniam i, a naw et m iesiącam i czi kają na do rę­
czenie.

N a brak dobrycb chęci, pracowitości, a naw et 
energ ii uskerżać się nie możemy. P om nażanie 
"dl i pow iększanie dotacyj nie postępow ało jednak  
m gdy rów nym  krokiem  z przyrostem  agend. Po 
k**did_ŁA*łłTczy. j  iką udało się w ywalczyć dla 

N aszego  kraju, pozostaw ały zawsze m ezapełnione 
luki, o których zapom inano natychm iast i które 
natu ra lnym  biegiem  rzeczy z roku na rok com z 
Miększe przybierały  rozm iary.

M im o całego zaufania do obu rep re ren te -irtw  
'haszego sądow nictw a obaw iam y się za*em. że 
Energia ich i w ytrw ałość nie wysrarczy, aby p rze­
łam ać przeszkody, które każde polepszenie 6to 
tunków  czyniły  połowicznem . W praw dzie z p rze­
mówienia hr. S c h o r .  b o r n a  w iała pew na ży­
czliwość, która pozw ala się spodziewać poparcia 
haszych żądań z tej strony, ale korzystny wynik 
fokowań nie zależy w yłącznie od m in is‘e -stw a sp ra ­
wiedliwości. Głos w tej spraw ie i to głos bar­

dzo stanow czy m a rów nież m in isterstw o skarbu, 
skąd zazwyczaj w ychodziły p rzestrog i, aby uo- 
"Tm i w ydatkam i nie obciążać budżetu. Opozy­
c ja  z tej strony  nie usunie zapew ne w całości 
Wszystkich tak  bardzo uzasadnionych żądań, ale 
gotowa znowu zredukow ać „ustępstw a" Jo  na- 

skrom nych  rozm iarów  
M usim y zatem  dom agać się poparcia akcyi p re ­

zydentów lwowskiego i krakow skiego trybunału

apelacyjnego, poparcia tak silnego i en e rg icz n e­
go, abv sądownictwo nasze raz przecie otrzym ało 
to, co "mu się należy, a co inne p ro w in c je  od 
daw na już mają D om agam y się tego poparcia 
zarówno w Radzie m inistrów  od pp. J a w o r ­
s k i e g o  i M a d e j s k i e g o ,  jak i w Radzie 
państw a od Koła polskiego, które nietylko w dy ­
sk u sji budżetowej, ale także w ulubionej tak bar­
dzo pozakulisowej akcyi dołożj'ć pow inno starań, 
aby kraj nasz raz przecie obdzielono rów ną 
m iara.

Galicyjskie Towarzystwo gospodarskie.

W  piątek i w ąobotę 16 i 17 bin. odbędzie 
się we Lw ow ie w wielkiej sali ratuszowej X XIX 
w alue zgrom adzenie rady ogólnej galie Tow a­
rzystw a gospodarczego. K om itet Tow. gosp. 
przygotow ał dla p rzyszłego zgrom adzenia obszer­
ne spraw ozdanie z sw ych czynności za r. 1893 
Ze spraw ozdania kom itetu dow iadujem y się, żt 
tak, jak w latach poprzednich , i w roku 1893 
przedsięw zięto w ędrow ne w ykłady rolnicze, p rz e ­
ważnie za pośrednictw em  centralnego zarządu 
K ółek rolniczych. Subw encya, w ypłacona przez 
kom itet zarządow i Kółek u ż \ tą  została na p rze ­
prow adzenie lustracyj gospodarstw  włościańskich: 
włościanom , z okaz w tych  lustracyj zebranym , 
udzielano odpow iednich popu la rnych  pouczeń w 
rozm aitych gałęziach gospodarstw a. P rzeprow a­
dzenie lustracyj powierzono ludzium , praktyczuie 
w ykształconym , którzy już od la t kilku na polu 
tern dali dowody w ytrw ałej i sum iennej pracy, 
a m ianow icie: pp. B azylem u K orolowi, Bolesła­
wowi G urskiem u, h tro lo w i M ieleckiem u, F e li­
ksowi N eusteinow i i W ładysław ow i Szybińskiem u.

Ze statystyki rolniczej dow iadujem y się. że w 
r. 1893 w obrębie galicyjskiego T ow arzystw a g o ­
spodarskiego wzięto razem  pod upraw ę roli 
2 .108 .906  hektarów , pozostawiono ugorem  hek ta­
rów 492 ,609 , z łąk zaś w ogólnym  obszarze 
696 ,664  hektarów  skoszono 526 ,533  hektarów . 
U praw a tytoniu w p o rów nairu  z r. 1892 wyka­
zuje zwyżkę (w r. 1893 było pod upraw ę ty to­
niu 2,0J 7 bek i., w I 892  . r. 1,943 hekiarów ). 
Z w ykazów urzędow ych, o trzym anych  w dyrek- 
cyi skarbu, wynika, iż 19 dw orów  upraw iało  ty ­
toń r a  p rzestrzen i łącznej 97 hek tarów  16-32 
m etrów  (najw iększa dw orska p lantacya tytoniu 
w ynosiła z gó rą  10 hektarów , najm niejsza 2 hek­
tary), natom iast na g run tach  rustykalnych  w y­
nosiła up raw a tytoniu w 284  gm inach  łączną 
przestrzeń  1919  hektarów  3739 m e tr , a p la rz a ­
torów  rustykalnych  było 23,012 . O statnia cyfra 
św iadczy w ym ownie, iż up raw a tytoniu je s t dla 
ludności wiejskiej ważnem  źródłem  dochodu.

W  części sp raw ozdania o chowie byd ła  roga­
tego podnosi kom itet jako pocieszający objaw że 
w roku ubiegłym  pow stało now ych obór zaro­
dowych 18. Obór zarodow ych w łościańskich za­
łożono w tym  roku dwie, a to w O drzechow ej 
i w D ługiem . Stacyj subw encyjnych było 52, 
subw eneyonow anych 161, razem  213.

Kom itet zamieszcza w sw em  spraw ozdaniu  kilka 
uw ag o rasie bydła m aidańskiej. A ni m lecz­
ności nadzw yczajnej, ani sztuk opasow ych w iel­
kich po tern bydle spodziew ać się nie m ożna, 
ale w okolicach ubogich, gdzie naw et bardzo nie­

w ybredne S im enthalery  rozwijać się norm alnie 
nie mogą, gdzie bydło jakiejkolw iek popraw niej- 
szej rasy w yrasta nieforem m o, bydło m ajdańskie 
form  nie traci i choć drobnem  zostaje, jest 
k sz ta łtne  i dobrze wygląda. Oo do mleczności 
może kom itet wykazać Zapiskami, prowadzonem i 
bardzo sum iennie w K rzyżu przez czas istnienia 
tam obory zarodowe, m aidańskiej, że krow a da­
wała przeciętnie 1000 litrów  n jIJra  rocznie, co 
w stosunku do wagi p rzecię tnej należy uznać za 
rezu lta t zupełn ie zadow alniający. Jeże li uw zględni 
się D a d t o ,  że bydło to n igdy racyonalnie cho­
w ane nie b y ło , a w szjtstkie rasy przecież 
tylko p izez  chów in tensyw ny  i system atyczny 
na wyżynę swego rozwoju doszły, sądzi kom itet, 
że i z bydła m ajdańskiego jeszcze da się wielo 
zrobić i że nad jego  udoskonaleniem  pracow ać 
warto.

W ystaw przeglądow ych, połączonych z p re ­
m io w an iem , odbyło się J5, w  wielu okolicach 
w łościanie jeszcze z n iedow ierzan iem  patrzą  na 
te  wystawy, nie m ając dokładnego  pojęcia o ich 
znaczeniu i często tru d n o  ich n a l  onić do poka- 
zauia b y d ła , poniew aż obaw iają s ię ,  c z y n i e  
c h o d z i  o n a ł o ż e n i e  n o w \  c h p o d a ­
t k ó w .  W powiatach o ludności łbardziej in te li­
gen tnej w ypadły w ystaw y bardzo mięknie może 
iiawe-t nadspodziew anie tak co do flości, jak  i ja­
kości sprow adzanego bydła.

Chcąc m ieć rzeczyw istą ew idencję- i p rzep ro ­
wadzić dokładną kontrolę w szystkiego, co się pod 
w zględem  chow u bydła w kraju  dzieje, uznał ko­
m itet T ow arzystw a gospodarskiego za stosow ne 
kreow ać dw ie posady inspektorów , co i z innych 
w zględów  okazało się bardzo korzystnem .

Z w ykonanych uchw ał, pow ziętych przez osta­
tnie w alne zgrom adzenie delegatów  podnieść n a ­
leży, że na polecenie, aby kom itet czuwał bezu­
stann ie  nad utrzym aniem  stanu zam knięcia g r a ­
nicy przeciw  bydłu stepow em u rum uńskiem u, 
w ystosow ał kom itet pism o do posła Kozłowskiego 
z prośbą, aby w danym  razie zechciał spow odo­
wać Koło polskie du stanow czego w ystąpienia, 
gdyby w Radzie pańs tw a na otw arcie w spom nia­
nej g ranicy  się zanesiłe

N ad wnioskiem  , aby kom itet zajął się ułoże­
niem  projektu do regulam inu , któryby wszystkie 
oddziały m ia ł obow iązyw ać, p rzeszed ł kom itet p o  
g run tow nem  roztrząsaniu  kw estyi tej, rak  w sek- 
cyi rolniczej jak i w pełnym  kom itecie do po­
rządku dziennego, w ychodząc z tej zasady, że 
autonom ia rad  oddziałów  musi być szanow aną a 
działalność oddziałów  o tak różnorodnych m iej­
scowych w arunkach, nie może być w ed ług  je ­
dnego szablonu norm ow aną. K om itet podaje 
w końcu do wiadom ości, że w spraw ie w yjedna­
nia u d y rek c ji kolei państw ow ych refakeyi dla 
przewozu robotników  w czasie żniw  i zbiorów j e ­
siennych na oddalenie m niej niż 300 kilom etrów  
wynoszące, wszelkie zabiegi w tym  kierunku 
czynione, p o z o s t a ł y  b e z  s k u t k u .

P re lim inarz  budżetu zarządu cen tralnego  na 
rok 1894 wykazuje dochody w sum ie 8 .294  złr., 
w ydatki w sum ie 10.524 złr., okazuje się przeto 
niedobór w kwocie 2 .230 złr., który m a być po­
kryty 30%  dodatkiem  od uależytości w kładek 
obow iązkow ych członków  w każdym oddziale z e ­
brać się m ających.

Ze spraw ruskich.

Zupełnie na seryo zanosi się obecnie na jaw ne 
zsolidaryzowauie stronnictw  rusk ich . N a dzień 19 
b. m . zwołano zjazd rrężów  zaufania ze w szyst­
kich stron kraju bez w zględu na przekonania 
polityczne. N arady  ich odbędą się w „N a ro d ry m  
D om u“ we Lw ow ’<\ Z aproszenia na ziazd podp i­
sali przyw ódcy narodowców i przyw ódcy najza- 
eieklejsi m oskalofilów  m ianow icie R om ańczuk i 
Teliszew skl. Rożankow ski i Korol, w końcu rady­
kał O kuniew ski. Jak  więc w idzim y, ci wszyscy, 
którzy w śród R usinów  politykę robią, stronn ic tw a 
tw orzą, ugody zaw ierają i zryw ają — ci. którzy 
dotąd na siebie wrogo patrzeli, p rzynajm niej dla 
pozoru. In ic ja ty w ę  zjazdu m iały dać ruskie klu­
by sejm ow e pod w pływ em  uchw ał, pow ziętych 
na wiecach ludowych, k tóre się dom agały zje­
dnoczenia Rusinów na zasadach tych, jakiem i się 
k ierow ała „R uska R ad a“ z 1848 roku.

Zw ołujący zjazd powyższy przedłożyć m ają 
zgrom adzonym  wnioski celem  „zsolidaryzow ania 
sił i zjednoczenia pracy w obronie p raw  ruskiego 
narodu .“

N a nowe zatem zupełnie tory  wejść może 
spraw a ruska w Galicyi. N iedaleka przyszłość 
pokaże, kto weźm ie g ó r ę : praw i Rusini, p rag n ą­
cy dobra swego narodu i d la  jego lepszej p ra ­
cujący przyszłości, czy zgraja m oskalotilów , b u ­
dująca mosty między Rusią a P e te rsbu rg iem  i 
popychająca lud bezbronny ruski w ram iona p ra ­
wosławia ?

N ie przesądzam y z góry, jak i obrót weźmie 
cała spraw a, konstatu jem y na razie tylko fakt, 
że m etropolity  ruskiego w tej nowej polityce 
nie ma.

Gdyby tak m oskalofile rozczarow ali się do m o­
skiew skich ideałów , jak  się rozczarow ali narodo­
wcy z Rom ańczukiem  na czele do cen tra lnego  
rządu, m ożnaby jeszcze mieć nadzieję, że spraw y 
ruskie na zdrowsze w ejdą tory , że stronnictw a, 
zam iast naw zajem  się gryźć, zabiorą się do pracy 
nad upośledzonym  ludem  ruskim  —  a może po 
pew aym  ubiegu czasu i w nas, w dem onracyi 
polskiej, uznają życzliw ych d la ruskiego narodu 
przyjaciół.

Mowa Czarliiiskiego.
W toku obrad Izby  poselskiej sejm u pruskiego, 

przy pozycyi „ s z k o l n i c t w o  e l e n * p n t a r n e “ , 
poseł nasz Leon C z a r l i ń s k i  p rzem ów ił m niej 
więcei, ja k  następuje:

Mości panow ie, pan kom isarz rządow y, d y re ­
ktor m m isterya lny  dr. K ii g i e r .  był łaskaw  po­
wołać się na jednę z moich mów zeszłorocznych 
i odczytawszy jeden ustęp z niej, uznał go ł a ­
skawie za słuszny . N ie był jednak  łaskaw  —  
praw dopodoonie ze w zględu na porządek obrad 
Izby —  odczytać poprzedniego  zdania, k tóre z 
tem  jest w bezpośrednim  związku. Pozwólcie mi 
panow ie w yręczyć go w tym  względzie. Pow ie­
działem  w y ra ź n ie :

... ale w idzę się je d n a ł zniew olonym  zwrócić 
m u — ti. panu  m inistrow i ośw iaty —  uwagę, 
że odpow iednie siły znalazłyby się, gdyby potw or­
nych  (ungeheuerlich) w ym agań nie staw iano do

duchow nych, którzy najwięcej się Kwalifikują na 
inspektorów  szkolnych.

Sądzę, że i to zdanie pan  kom isarz rządowy 
uzna jako s łu szn e ; gdyż p o t w o r n o ś c i ą  je s t 
żądać od duchow nych, kw alifikujących się na in ­
spektorów  szkolnych, żeby się poddaw ali pew ne 
mu p r .z  y m u s o w ■ s u m i e n i a .

N iew ątpliw ie zachodzi przym us sum ienia, skoro 
żąda się od duchow nych, którzy są p rzekonani o 
tem , że obecny system  nic nie w art, żeby byli 
zdan ia : „system  ten jest d o b ry “ , a )a nie w a­
ham się wcale w ypowiedzieć tm aj w yraźnie p rzy ­
puszczenia mego, że gdyby pan d y rek to r m ini- 
s eryalny na rok przyjął na siebie rolę nauczy­
ciela w której polskiej szkole, że on także p rzy­
szedłby do przekonania, że z t y m  s y s t e m e m  
n i c  z r o b i ć  n i e  m o ż n a .

Dalej co do system u p o w ied z ia łem :
W tedy duchow ieństw o — t. j. gdyby system  

zm ieniono —  z pew nością przyjęłoby na siebie 
inspekcyę szkolną i wykonywałoby ją  lepiej, ani­
żeli wszyscy fachowcy, o których i dzisiaj także 
tu ia j m ów iono: u nas bowiem  owym i „fachow ca­
mi" są często inspektorzy  dom inialni którzy 
znają się dobrze aa  tem , jak sie doi krowy i za­
przęga w oły, ale o szkolnictw ie nie m ają p o ­
jęcia.

Sądzę, że i na te słow a pan d y rek to r m in i- 
ste rya lny  m ógłby po w ied z ieć : „B ardzo s łu szn ie !"

P ozw oliłem  sobie dalej co do tego system u 
podnieść wówczas i powiedzieć w yraźnie :

„Sądzę, że gdyby pan m in iste r oświaty p o sły ­
szał głos szczerego nieudanego  oburzenia, jakiej 
uczciwej duszy, jakiego prostego robotnika p o l­
skiego, to nabrałby  innego  przekonania o p an u ­
jącym  system ie szkolnym ."

A teraz zapy tu ję : skoro pan dyrek to r mini- 
ste rya lny  pow iada, że „system  n i e  m o ż e  uledz 
zm ianie, dlaczego nie przytacza nam  dow odów  
na to ?  Czy m am y ciągle pozwolić się traktow ać 
jako p ruscy  poddani drugiej lub trzeciej k la sy ?  
Sądzę, mości panow ie, że przyw iązanie do języka 
ojczystego jest uajśw iętszem  praw em , jasie w o- 
góle naród posiada; p rzysługuje mu także praw o 
żądania, żeby nauka języka ojczystego była p ie ­
lęgnow aną, żeby nie była zaniedbyw an° i nie 
była wypędzaną ze szkoły, jak to się u nas 
dzieje. Naturalnie, m y  musimy prreeiei y  oi*- 
wać się g w a ł t o w i :  n&szem jednak zadaniem 
m oże być tylko o b r o n a  h o n o r u  i g o d p o -  
ś c i  n a r o d u  n a s z e g o ,  o i l e  t o  j e s t  w n a- 
8 z e j  m o c y  —  trzym ając się w szelkiem i siłami 
zasad i w arunków , które stanow ią jego istotę, i 
t r z y m a j ą c  n i e s p l a m i o n y  s z t a u ó a r  j e ­
g o  w y s o k o  w b r e w  z a k u s o m  w s z y s t ­
k i c h  j e g o  w r o g ó w .  (B ra w o ! na lawach P o­
laków.)

Jeszcze jedno, mości panow ie! N ie b y ło  moim  
zam iarem  pow racać dzisiaj jeszcze do nad e r n ie­
przyjem nej sp raw y  rek to ra  S p o h n a ,  który 
dzieci polskie w szkole nazyw ał „psam i polskie­
m u .  O bszernie bow iem  poruszyłem  ją tu ta j w 
ubiegłej sesyi i z odpow iedzi o trzym anej od Bto- 
łu  m inisteryalnego  w nioskow ałem , żę adm in istra­
cya szkolna choć nieco powoli —  przyznaję to —  
załatw i spraw ę tę w pom yślny sposób d la  in te ­
resow anych  osób.

M am  pew ną obawę już ze w zględu na osobi­
sty  charak ter tej sp raw y  ponawiać dyskusyę nad 
nią. Gdy jednak  kolega D y b a c h  b y ł łaskaw  
spraw ę tę tutaj znow u poruszyć, nie m ogę po-

R A C Ł A W I C E .
(R o k  1 7 9 4 ) .

P O W I E Ś Ć  H IS T O R Y C Z N A .

Napisał
F R . R A  W I T A .

Sj (Ciąg dalszy).

XIV.
Z organizow aw szy rząd tym czasow y i porozu- 

kt.awszy się z różnem i oddziałam i wojska, roz- 
fzuconem i na W ołyniu, w C hełm skiem , jakoteż 
Ua U krain ie , dokąd kuryerów  pow ysyłał, o tem , 
eo się stało , zaw iadom ił i do wspólnej akcyi za- 
Prosił —  Kościuszko ze szczupłą garstką żołnie- 
( ty  Kraków opuścił, kierując się Qa Buhoszyce, 
Ąoniuszę ku Skalbm ierzow i w nadziei połączenia 
*'ę z regu la rnem  wojskiem M adalińskiego, M an- 
ifeta, B iernackiego, jakoteż z kosynieram i, o rg a n i­
zującymi się pod C zernichow em  

Owa kon trybucya , w ybierana przez Moskali 
* Czernichowie i okolicach, owo zajście w karcz- 
n ie  i obaw a przed zem stą M oskwy, przyczyniły 
•ię mocno do ogólnego niezadow olenia ludności 
^iejskiej. Po w siach grom adzili się ludzie — po 
karczm ach, w Jm iasteczkaoh na ja rm arkach  po 
tynkach i zaj a i  lach. a wszędzie rozpraw iano o 
Sednem —  o M oskalach i o potrzebie pozbycia 
*»ę ich. Ja k  zwykle w takich razach, obiegały p o ­
głoski ro zm a ite , k tó re , chociaż mało praw dy 
V sobie zaw iirały , służyły, niby zapalona w echa, 

o rozniecania pożaru. Mówiono głośno o tem  
je panow ie sprzedali Ojczyznę w raz z chłopam i 
łtoskw ie, więc też ona zostaw ia panów  w spokoju, 
-iby w nagrodę za dobrą sprzedaż, a zaś chło­
dów będzie łup ić ze skóry na w łasny poży tek ; 
[e M oskwa zagarnęła już pod sw oją w ładzę część 
^t .wy i Rusi, a P rusak  odkroił sobie część W iel­
opolski, a teraz chce resztę z a b ra ć ; że króla 

^ kajdanach pognali na Sybir, m inistrów  rozpę­

dzili, a wojsko pragną pod swuje chorągw ie w cie­
lić. Tak więc z łaski panów Ojczyzna ginie, nie 
m a zasię kom u jej bronić, więc tedy jeden  czło­
w iek się znalazł taki, który z M oskalam i już 
się nieraz bijał, lecz przekonaw szy się, że sz lach ­
ta  anim usz wojskowy już w P’^ e 1 w inie u to ­
piła, do chłopów  się zwrócił. W y pow iada — 
brońcie O jczyzny ; kto ją obroni, ten  w niej p a­
now ać będzie! A  więc, raząib,-chłopy .

P rz e ra b :ali w edług  w łasnej potrzeby i wyo­
braźni te wiadom ości, jakie czerpali od księdza 
M acieja , jakie przywieźli Bartosz i B randys 
z K rakow a —  i do wojny po swojemu sposo­
bili się.

— Kiej nas m ają zaprzepaścić do reszty 
to się nie dam y! —  wołano.

—  Ju ż c i!
_— D ała nam  Ojczyzna m ądre prawa, a pano­

wie z zazdrości odebrali.
M oskw a nie pozwoliła.

~~ Bo n ikt nie b ro n i ł !
w szystko  to się krzyżowało w pojęciach i du- 

c^ ° p s k ic h ,  a rozpalało ich tylko do walki.
G dy pow stanie w ybuchło w Krakowie, a po 

okolicy rozniosło się w ołan ie: do broni ch ło p y , 
za Ojczyznę ! — tak  wszędzie słychać było ino po- 
brzęk ostrzonych kos i pog ró ż li na Mo kwę. Z a ­
pał wzrósł tem  bardziej, gdy  g ru ch n ę ła  wiado 
mość, że ci, co do pow stan ia pójdą, będą posia­
dali ziemię na w łasność i pańszczyzny odrabiać 
nie będą.

Śród takiego ogólnego nastro ju  i podni esienia 
dueba, zjawili się w m ieszkaniu księdza M acieja 
instruktorzy, w ysłani p rzez N aczelnika w celu 
zorganizow ania batalionów  chłopskich, poduczenia 
ich, bodaj w c ą g u  kilku dni. m usz tiy  i połącze­
nia się z wojskiem regu larnem  z im iennym  rozka­
zem do Bartosza Głowackiego, ażeby naczelne 
dowództwo nad oddziałem  objął i dążył na 
Skalbm ierz, usiłując co najrychlej, unikając w szel­
kiego starcia się z M oskwą, z N aczelnikiem  p o ­
łączyć się.

K siądz M aciej obesłał wszystkie wsie okoliczne, 
ażeby się ch łopy  niechybnie do C zernichow a ze­
szli dla w ysłuchania ważnej nowiny. W  nocy 
rozbiegli się poslańce, a rano jużby n ik t C zerni­
chow a nie poznał. N a wzgórzu pod kościołem, 
jak  rói pszczół gałęź czasem obsiada, że liści nie 
widać, jen o  je d n ę  w ielką kupę pszczół brzęczą 
cych, tak roiło się od chłopów . Szare sierm ięgi 
i b ia łe  sukm any zm ięszały się ze sobą. jak kłosy 
dojrzew ającego żyta z białem i makami, ino pasy, 
nabijane źółtem i gw oździam i w rzędy, w iszące 
przy  nich p łask ie kółka m osiężne połyskiwały do 
słońca, a kulasy w łóczkowe różnej barw y m igały 
koło szyi i po bokach. Rojno było, gw arnie, nu- 
cznie. Ci leżeli do słońca na w apiennych białych 
w zgórzach, o taczającjch  kościółek, inni stali k u p ­
kam i i naradzał1 się o różnych sp iaw ach  swoich. 
Czekano n a  Bartosza, który już  od pół godziny 
z ks. M aciejem  i z owym i w ysłańcam i N aczeln i­
ka rozm aw iał.

W yszedł w reszcie. M iał tw arz rozprom ienioną, 
radosną, w eso łą : szed ł razem  z księdzem probo ­
szczem w prost do k( śtiola, a za nim i grom adka 
żołnierzy, z doboszem  na przedzie. Chłopi, po ­
rwaw szy się na nogi spoglądali ku nim. jedni 
d rug im  pow tarzając:

— Id ą  j u ż ! Idą !
W ięc się jedni z siedzenia zrywali, inn i p ro­

stowali się i wyciągali szyję, naprzód spogląda 
jąe, a wszyscy kupili się ku sobie. Żyw y, szcze­
ry zapał ogarn ia ł całą grom adę. C iekawość i na­
tężona uw aga m alow ała się na tw arzach w szyst­
kich zgrom adzonych.

W tem  dobosz w bęben u d e r z jd .. .  B ł  długo, 
ostro, głośno, jakby chciał anim usz w tych pro­
stych duszach rozbudzić.

W reszcie bębnien ie ustało —  i zrobiła się ci­
sza.

Bartosz zdjął czapkę i pokłonił się wszystkim  
na cztery strony.

— H u r a ! H ura 1 —  huknęło  — z tysiąca 
piersi.

Był to w ykrzyk szczery, serdeczny, raa  )sny, 
który z całej p ie rsi p łynął. Czuć było, że się 
wszyscy cieszyli nadzieją, ożywiającą ich dusze.

Bartosz czapką skinął na znak, że coś mówić 
p ragnie.

Znowu cisza nastała.
—  Panow ie b ra c ia ! —  zaczął po szlaohecku , 

za pas lew ą rękę w etknąw szy — przyszedł ro z­
kaz od N ajwyższego N aczeln ika nar-tdu naszego, 
ażebyśw a w pole w ystąpili, n ie z p ługam i do o- 
rania, jeno  z kosam i na M oskali. A jużc i... Było 
m ądre praw o postanow ione dla nas na Sejm ie. 
M oskwa zasię rozzuchw aliła się ohrutecznie, bo 
u rfe j ch łop  jeszcze w większej niewoli niż a 
nas, i ona praw o skasow ała, —  m usim y je sobie 
kosam i wysiekać na m oskiew skim  grzbiecie. Za- 
próbowaliście już na w łasnej skórze gospodarstw a 
m oskiewskiego, wiecie, jak ono pachnie, —  nie 
m am y po eo czekać, aż te kacapy wszystko nam 
zabiorą ino s :ę m usim y z nimi rozpraw ić po 
swojemu, po chłopsku. N ie m am y co do nich z 
karabinków  pukać, ino kosić psią krwią, nikiej 
chw asty  jak ie!

—  A ju ż c i! K o sić ! —  odezw ały się głosy.
—  Teraz m am y czas dobrj... N aczelnik nas 

woła, Ojczyzna obiecuje w olność każdem u, kto 
w jej obronie stanie, dalejże bracia, poklepać 
kosy. a ostro, za pas m łotek i babkę —  i hejże 
na M oska li!

— H ura! H u r a ’ N a M oskali! na M oskali! — 
zagrzm iało w pow ietrzu.

Ksiądz Maciej nic nie m ówił, jeno z uachm u- 
rzonen i1 brw iam i na tłum  krzyczący i rozhukany 
jak woda w rw ącym  potoku, pat-zy ł.

Po w ybuchu en tu z jazm u  nastap ila  chw ila re 
fieksyi.

—  D o b rz e ! My pójdziem y na M oskali, a kto 
zorze i zasieje pole ?

—  Jużci, baby będą o rać .. —  odezwał się 
B randys — może przeciek szczęśliwsze będą od 
nas i d la  dzieci w olność wvorzą«!

— Bogać ta  w olność! —  ktoś z tłum u zaprt 
testow ał.

W ątpliw ość ta  w yw ołała nowe w ątpliw ości 
protesty.

— My pójdziem y z kosam i na M oskali, a pi 
now ie babom  każą pańszczyznę odrabiać

Tu ksiądz M aciej głos z a b ra ł: zahuczał basen 
ie  go aże na końcu wsi słychać było.

— Co głupi, to g łup i — wołał. —  Kiej g rus 
kę chcesz ugryźć, tc ją w pierw  z drzew a strzi 
snąć m usisz —  i ty ła ! W ia t- ci tylko sam  wl< 
ci, kiedy gębę otworzysz, na resztę  zapracow a 
trzeba. Chcesz lepszej doli d la  siebie i dzieci, l 
ją sobie m usisz na w rogach Ojczyzny wywalczy< 
a tybyś ją  chciał za piecem  w yłeżeć. Za Ojczyi 
nę w alctyć — to cześć n ie  la d a !  W ołali wa 
kiedy na w o jnę? —  C o? N ig d y ! Człek, co 8i 
za uczciwą spraw ę bije, zaw sze przecie coś zi 
ska' — i wy zyskacie, bodaj na sław ie. A ża i t 
nie m ile słuchać w nuitom  i p raw nukom , kied 
ludzie zbiorą się, a mówić m iędzy sobą będą 
W ojciech sro k a , Tom asz B randys, B artosz Głi 
wacki, S tach  Św istacki walczyli pod K ościuszl 
za Ojczyznę —  dzielni byli ludzie. Jużc i to li 
piej, niźii pow iedzą: ten  lub ów za p iecem  leża 
kiedy się inn i za w olność bili, to też psią ni 
g rodę mają za to iego w nukow ie albo i ozieci.

—  M ądrze ksiądz g a d a ! M ą d rz e ! —  odezwał 
się różne głosy.

Inn i zasię. co gorętszego serca, k rzy c ze li:
—  N a M oskali! N a M oskaii!
— Juzci, na M oskali! — znowu ksiądz M aci 

huknął basem  —  nie byle iaki®was honor spt 
tyka, bo pod K ościuszką walczyć będziecie.

Znano go już  dobrze z opnwi&aań Bartosza 
B rcndysa

—  N a M isk a li! N iech żyje K ościuszko!
—  Za w olność swoją i (ijczyzny! —  kt< 

krzyknął.
(C. d. u.)

H —
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w strzym ać się od w yrażenia zdziw ienia, że pano ­
wie od stołu m in isteryalnego  rzeczy dla nich 
n iew ygodne pozbywają m ilczeniem . Ozy panow ie 
sądzą istotnie, że my na to tylko jesteśm y tutaj, 
żeby bawić się w p o g ad a n k ę '? że nie m am y obo- 
wiązkn i p raw a starać się o zadośćuczynienie 
słusznym  żądaniom , z którem i nas w yborcy nasi 
tu ta j posy ła ją?  Sądzę, że m am y praw o  żądać 

■ s a t y s f a k c y i  d la  naszych w yborców , którzy 
czują się boleśnie dotkniętym i, gdy nauczyciel, 
k tórego wina stw ierdzoną została w yrokiem  są ­
dow ym , pozostaje jeszcze na m iejscu ? B ezw arun­
kowo człowiek ten  byłby obecnie w K am erunie 
więcej na m iejscu, i tam  bodaj uszłoby mu takie 
obchodzenie się z dziećm i, jakie miało m iejsce 
w Lubaw ie.

Do tych  krótkich  słów  łączę życzenie, żeby 
w ydział szkolny nareszcie jasno przedłożył sobie 
pytanie, czy nie jest na czasie, żeby słuszne żą­
dania ludności naszej tak  co do całego system u 
szkolnego jak  co do tego poszczególnego wy­
padku  nareszcie uw zględniono, a nie żeby ciągle 
unikano w ym iaru  spraw iedliw ości lub najwyżej 
zbyw ano ludność naszą przyrzeczeniam i. (Braw o ! 
na  lawach Polaków.)

Z Rady państwa.

N a wczorajszem  posiedzeniu I z b y  p o s e l ­
s k i e j  uchw alono ostatecznie w szczegółowej roz­
praw ie p ro jek t ustaw y o ra ta lnej sprzedaży rze­
czy ruchom ych. O brady były ożywione. T reść 
ich znana z w czorajszych te legram ów . M iał także 
m iędzy innym i przem aw iać pos. A b r a h a m  o- 
w i c z ,  jednak  w skutek swej nieobecności w sali, 
u trac ił głos.

Z kolei p rzystąpiono do obrad nad rządowym  
projektem  o w iedeńskich kolejach lokalnych  

W  rozpraw ie ogólnej przeciw  projektow i za­
b ra ł p ierw szy głos pos. K a f t a n  i zauważył, że 
o w iele w ażniejszą dla W iednia, niż koleje lo­
kalne, byłaby budow a wielkiej sieci d róg  wo­
dnych  , a zw łaszcza k a n a łó w , któreby łączyły 
D unaj z W ełtaw ą i O drę z Dunajem. P rzyn io ­
słoby to znaczne korzyści niety lko W iedniowi, 
ale i najw iększem u po nim  m iastu w m onarchii, 
tj. P radze . W ogóle —  zdaniem  m ów cy — rząd 
za m ało uw zględnia potrzeby sto ilcy  Czech. P ra ­
dze po trzeba rozleg łej kanalizacyi, wodociągów, 
uregulow ania podatku dom ow o-czynszow ego i kon- 
sum cyjnego. W szystkie odnośne petycye, pom im o 
szczerego poparc ia ze strony  referen ta  Russa, 
dotąd czekają nadarem nie załatw ienia. N iechaj 
rząd czeskiem u narodowi przyzna należne m u sa ­
m oistne odrębne stanowisko, a nie będzie zarzu­
cany petycyam i. J a k  d ługo naglące potrzeby P ra ­
gi nie znajdują u rządu  należytego uw zg lędn ie­
nia, nie m ożna czeskim  posłom  brać za złe, że 
nie g łosują za w ydaw aniem  tak w ielkich sum  na 
koleje lokalne w innych  m iastach. ( Oklaski u  
Młodoczechów).

P . H a u c k  pow ita ł p ro jek t rządowy z zadow o­
lo n y m . P rzem aw iał jeszcze p. L u e g  e r, polem i­
zując z wywodam i K aftana, poczem  przyjęto p io- 
je k t niniejszy w drug iem  i trzeciem  czytaniu 
wszystkiem i głosam i, oprócz głosów  posłów  m ło- 
doczeskich.

N a tern p rzerw ano  obrady.
N a szereg  in terpelacy j odpow iedział m in ister 

han d lu  W urm brand .
P . H o f m a n  v. W e l l e n h o f  i tow. zain- 

terpelow ali m in istra  skarbu  w s p r a w i e  p o d ­
w y ż s z e n i a  p ł a c  u r  z ę d n i k ó w p a ń s  t w o- 
w y c h. W  odpow iedzi ośw iadczył P  le n e r, że 
w lecie zw ołaną będzie kom isya m in isteryalna dla 
narad  w tym  przedm iocie. M inister w yraził n a­
dzieję, że w ciągu przyszłego roku b ę d z i e  
m ó g ł  w y s t ą p i  e z o d n o ś n y m  p r o j e k t e m  
u s t a w y .

N astępne posiedzenie Izby poselskiej odbędzie 
się we czw artek.

I z b a  p a n ó w  odbyła rów nież wczorai posie­
dzenie, na którem  przyjęto ustaw y o posunięciu 
pew nej części sędziów pow iatow ych do siódm ej 
klasy rangi, o odstąpieniu pew nych  kawałków 
grun tów  n a  cele publiczne i o prow izorycznem  
uregulow aniu  stosunków  handlow ych z Rosyą. 
P o  kilku uzupełniąjących w yborach do komisyj, 
zam knięto obrady.

GÓRNE ŚLĄ  I  KO.
Szkic z chwili bieżącej.

N ap isa t

W o jc ie c h  S z u k iew ic z .

W górę serca, bracia m i l i!
W górę, w górę każdej chw ili! 
Chociaż ciężki los nas gniecie, 
Aleśmy tu żywi przecie!

Górne Śląsko, tak jak  było
I, da Pan Bóg, będzie żyło.

(Z p i e ś n i : „W  górę se rca  !'• u łoży ł 
M arek z C hin , a  n ap raw d ę  z pod R a ­
ciborza.

I.
Każda z w ielkich epok dziejow ych ludzkości 

posiada sw ą w ybitną, od rębną cechę, k tóra ją  od 
innych  epok odróżnia. Czasy, w których nam  ży­
cie p rzypadło  w udziale, będą niezawodnie nale­
żeć do najciekaw szych i najbardziej zagadkow ych 
d la  historyozofii. Obok wysoko posuniętej cywili- 
zaćyi, z której koniec X IX -go wieku słusznie się 
zresztą  chlubi, m am y w spółcześnie tak  potężne 
objawy dzikości, jak  opierające się na w ybujałym  
m ilitaryzm ie zaciekłe walki narodow ościow e i nie­
rozw iązaną, a tak piekącą kwestyę socyalną. N i­
gdy  jeszcze indyw idualności narodow ościowe nie 
sform ułow ały się i n ie zarysow ały się tak ostro, 
n igdy hasła  narodow e nie brzm iały  tak głośno, 
n igdy kw estya języksf*ojczystego nie zajm owała 
um ysłów  tak pow szechnie i nie odgryw ała tak 
w ażnej roli polityczne’, a naw et społecznej. Był 
czas, kiedy pytano, jakiem u kłaniasz się B gu i 
w jaki chw alisz go sposób. Spory w yznaniow e 
były rdzeniem  i dźw ignią sp raw  ludzkich. Dzi­
siaj, gdy  w a r a  sta ła się rzeczą sum ienia, a to le - 
rancya relig ijna o lbrzym ie poczyniła postępy, dz i­
siaj pytam y się, jakim  językiem  przem aw iasz do 
sw ego Boga, czy do sw ych  bliźnich , i jak  nie-

K om isya budżetow a Izby  poselskiej obradow a­
ła  w czoraj nad rozdziałem  „d ług i państw ow e". 
P le n e r  w odpow iedzi na zapytanie K a i z 1 a o- 
św iadczył, że m in isterstw o skarbu  w czerw cu n- 
biegłcgo roku dow iedziało się drogą p ryw atną o 
gospodarce bankow ej z asygnatam i sa linarnem i. 
M inister, objąwszy urzędow anie, postanow ił tę 
sp raw ę uporządkow ać i w ym ógł u banku w yra­
źne oświadczenie, że na przyszłość asygnaty  sa­
lin a rn e  nie będą eskontow ane.

N a zapytanie tego sam ego posła , jak iem i po­
budkam i k ierow ał się rząd, podwyższając stopę 
procentow ą salinarnych  asygnat, oznajm ił m in i­
s te r, że zarządzenie to po w ym ienionej akcyi z 
bankiem  było tylko n a tu ia ln em  następstw em  
zbyt niskiego stanu tych asygnat. B ezpośrednio 
po zaprzestan iu  eskontow ania przez bank, było 
asygnat za 30 milionów, od tego czasu podniósł 
się stan  do zwyż 70 milionów, a w tym  sam ym  
stosunku zm niejszona została liczba not państw o­
wych, będących w obiegu.

Po przyjęciu om awianego ty tu łu  spraw ozdaw ca 
następnego  rozdziału „m in isterstw o skarbu" w niósł 
kilka rezolucyj, m iędzy innem i o odszkodow anie 
ogzekutorów  podatkow ych dyetam i, zam iast, jak 
dotychczas,' w jn ag rad zan ia  ich p rocentow ym  o- 
działem  ściąganych kwot.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  15 marca. 

O dkąd hr. H o h e n w a r t  rządow ym  „zasa­
dom " reform y wyborczej przeciw staw ił w łasne 
„zasady", pojawiają się przepow iednie o rozbiciu 
koalicyi. W  tym  kierunku  na uw agę zasługuje 
w iedeński list do IAnzer Yolksblattu , k tóry ma 
pochodzić^ z pióra p. E b e n h o c h a .  „R eform a 
wyborcza —  pisze on — usunęła  na drugi plan 
w szelkie inne tem aty  rozmowy. Ciekawem  je s t 
że w szystkie dzienniki liberalne w ychodzą przy- 
tem  z założenia „u trzym anie stanu  posiadania". 
Byłoby to igraszką stw arzać reform ę wyborczą 
w tym  celu, aby s tronn ic tw a utrzym ać przy ich 
obecnem  stanie posiadania, t. j. przy uzyskanych 
przez nie - m andatach . D otychczas staliśm y na 
tem  stanow isku, że reform a w yborcza pow inna 
się opierać na zasadach spraw iedliw ości. W ielka 
większość klubu konserw atyw nego zgadza się na 
odrzucenie zasad rządow ych , a choć nie będzie 
m ógł przyjąć niektórych myśli sw ego prezesa 
skupi się około niego, aby bronić go przeciw  
gw ałtow nym  zaczepkom . W ielka część konserw a­
tystów  ośw iadczyła się przeciw  wejściu do koa­
licyi i ośw iadczyła otw arcie, że popełniono błąd. 
(•w czesne stanow isko lewicy w spraw ie reform y 
wyborczej i w innych sp raw ach  potw ierdzają 
owe obawy. Dziś zaś tak silnie napada na hr. 
H o h e n w a r t a ,  że nie m a m iejsca na podobne 
m y śli, i gdyby przez posuw anie się lew icy ku 
objęciu w ładzy przyszło do opuszczenia koalicyi 
p rzez konserw atystów , to hr. H o h e n w a r t  m o­
że być pew nym , że znajdzie w klubie jed n o m y śl­
ność w zapatryw aniach. Jeżeli re fo rm a w yborcza 
pozostawić m a dotychczasow e n iespraw iedliw ości 
i ty lko stw orzy nową kuryę, natenezas łatw y zna­
leźć się może powód do stanow czego kroku. Pod 
tym  w zględem  kola konserw atyw ne mają w yro­
bione zapatryw ania."

Rzym ski koresponden t Politisske Uorrespon- 
denz donosi, że pon iędzy W atykanem  a rządem  
rosyjskim  toczą się obecnie rokow ania w spraw ie 
obsadzenia od paru  lat osieroconych stolic bisku­
p ich  ł u c k o - ż y  t o m i e  r s  k i e j  i a u g n s t o w -  
s k o - s e j n e ń s k i e j .  W kołach w atykańskich 
nie spodziew ają się jednakże, o ile w nosić m o­
żna z dotychczasow ego przeb iegu  obrad, ry ch łe ­
go załatw ienia tej spraw y, w ogóle bowiem  sto­
sunek  pom iędzy Rosyą a W atykanem  je s t obe­
cnie tego rodzaju, że wszelkie układy posuwają 
się n ad e r powoli i z niem ałem i trudnościam i.

Z  N iem iec. Z  parlam entu  i trybunału.
N a w czorajszem  posiedzeniu parlam en tu  nie­

m ieckiego w dalszym  toku rozpraw y budżetow ej 
przyjęto zgodnie z w nioskiem  kom isyjnym  dochód 
z podatku od cukru  o 5 m ilionów  m arek wyżej, 
ponad p relim inarz  rządow y.

Z kolei p rzystąpiono do rozpraw y nad  budże-

gdyś narzucano  środkam i przym usow erni w iirę , 
tak obecnie usiłnją sobie narody narzucić naw za­
jem  język. —  A le —  jak ongi przyw iązanie 
do w iary , tak dziś miłość mowy ojczystej tak 
je s t potężna i działa z taką siłą żywiołową, że 
b ru ta lne  w ynarodow ienie należy do zadań, p rz e ­
chodzących siły ludzkie, które zaw sze uledz m u­
szą w buntow niczej w alce przeciw ko w szechw ła­
dnym  praw om  przyrody. Obecnie w łaśnie, zape- 
wLe w skutek  ducha czasu, nietylko te narody 
u trw alają  swoje właściwości, k tóre ich ani na 
chw ilę nie traciły, ale w ypływ ają na w idow nię i 
takie, o których zapom niano, jak n. p. Serbowie 
łużyccy. N iszcząc naród ekonom icznie i tępiąc 
inteligencyę, m ożna poderw ać chw ilowo kulturę 
narodu, ale w ytępić go niepodobna. M asa ludu 
w iejskiego stanow i o narodow ości i chociażby 
m iasta czasowo inny  m iały charak ter, ze zm ianą 
stosunków  politycznych, zaw sze świeży napływ  
now vch sił ze wsi przyniesie  ze sobą rodzim y 
pierw iastek , który szybko odzyska należne sobie 
stanow isko tam, gdzie mu go poprzednio  zapie­
rano. Rozwój stosunków  czeskich drugiej połowy 
naszego stulecia je s t klasyczną ilustracyą tego 
tw ierdzenia, na które jeszcze inne  dowody zna­
leźć będziem y mogli.

K w estya ta n iesłychan ie  doniosła dla narodów 
potężnych i w olnych, o w iele jest w ażnipjszą dla 
narodów  nielicznych , słabych , wolności pozba 
wionych i zagrożonych zagłady w bratobójczej 
walce o byt. Do tei drugiej kategoryi zaliczyć 
m usim y siebie, bo Polacy to jedyni ze w szy­
stk ich  europejskich  narodow ości, rozkaw ałkow ani 
i ro z d a rc i, nie tw orzą jedności politycznej zgo­
dn ie  z ogólną dzis:aj dążnością. D aw niej tw orzy­
ły  się państw a na podstaw ie te ry to rya lne j, dzisiaj 
na  podstaw ie narodowościowej przew ażnie (ale 
nie w yłącznie). I  m im o n ieubłaganej konieczno­
ści, m im o rozm aitych „racyj s ta n u " , pooddziela- 
ne sztucznem i granicam i politycznem i albo ad m i­
nistracy jne,u i. różne części P o lsk i ciążą ku sobie 
z sdą  ni p rzep artą  i dążą do stw orzenia jedno-

tem  w ydatków , a m ianowicie nad p ierw szą ratą  
w wysokości jednego  m iliona m arek  na w y sta ­
w ienie pom nika n a  cześć ce sa rza (W ilhelm a.

Rząd Rzeszy niem ieckiej dom aga się kredytu  
w kwocie 8 milionów m arek. Kom isya zapropo­
now ała uchw alić tylko 4 miliony, a jako  p ierw ­
szą ratę  wyznaczyć ieden m ilion m arek.

P. R ich ter oświadczył, źe jego stronnictw o i 
południow o-niem iecka partya  ludowa zgadza się 
na ową propozycyę tylko pod w arunkiem  : jeżeli 
1) rząd  oświadczy, że się zadow alnia owemi 
czterem a m ilionam i — i 2) jeżeli p ro jek t zosta­
nie w odpow iedni sposób przerobiony i zaMoso 
wany do tej m niejszej kw oty. P om nik  projukto 
wany pow inien m ieć c h a ra k te r  narodow y i d la ­
tego pow inien być w ystaw iony za pieniądze 
przez p arlam en t dostarczone, — a zatem bez 
uciekania się o pom oc do pryw atnej szkatuły 
cesarza i bez szukania środków  w jakiejś lo- 
teryi.

Po długiej rozpraw ie, w której p rzem aw iał 
także sekretarz stanu H ótticher przeciw  w niosko­
wi kom isyi, — a szczególnie przeciw  dodatkowi 
p. R ichtera —  uchw alono wniosek komisyi bez 
dodatku, d latego przeciw  tem u wnioskowi g łoso­
wali w olnom yślni, stronnictw o ludow e południo­
wo-niem ieckie i socyalni dem okraci.

N a tem  posiedzeniu odrzucono wniosek rządo­
wy o uchw alenie m ilionowej kwoty na wybudo- 
wauie parow ca awizowego „F alkę" i 57 głosam i 
przeciw  127.

N a  wczorajszej uczcie, urządzonej przez grono 
oficerów pułku im ienia cara  A leksandra, cesarz 
W ilhelm  w niósł toast na cześć szefa tego pułku. 
N a ten  toast odpow iedział am basador rosyjski h r. 
Szu wałów toastem  na cześć cesarza W ilhelm a.—  
Dla dostarczenia sposobności do w niesienia tych 
toastów  w ym yślono przeg ląd  pułku g renadyer 
skiego i tę ucztę —  a w ybrano na to dzień, w 
którym  wiadom em  już było, że trak ta t handlow y 
z Rosyą będzie z pew nością uchw alony.

P rz ed  trybunałem  karnym  w B erlin ie od 12 
b. m. toczy się proces prze-iw  dwora antisem ic- 
kim dziennikarzom , przeciw  P lackow i Podgórsk ie­
mu i Sehw eiuhagenow  i. oraz przeciw  księgarzow ; 
D ew aldow i o obrazę i oczernienie m inistra sk a r­
bu M iąuela i o obrazę kanclerza. W ina została 
popełn iona w broszurze pod napisem  „Hehmler 
und P harisacru, napisanej w spólnie p rzez gło­
śnego A h lw ard ta  i P lacka. N a podstaw ie tej b ro ­
szury  Schw einhagen  m iał odczyty na kilkn zg ro ­
m adzeniach antisem ickieh. O skarżonym  będzie 
także A h lw ard t o udział w tej winie, je d n ak  do 
piero po teraźniejszej sesyi parlam en tarnej, kiedy 
ustanie jego nietykalność poselska.

W ięcej od głów nych obw inionych obudzili cle- 
oawość św iadkowie, m iędzy nim i m in iste r skarbu 
M iąuel i k ilku ta jnych  radców.

W toku procesu okazało się. że wiele za rzu ­
tów uczynionych m inistrow i M iąuelow i nie miało 
żadnej podstawy, skutkiem  czego oskarżeni co­
fnęli n iek tóre ze swoich tw ierdzeń , a inne starali 
się osłabić. M iąuel jako św iadek zeznał, że oskar 
żony S chw einhagen  z w ięzienia p rosił go listo ­
wnie o cofnięcie skargi jednak on nie uczynił 
tego i w y trw ał w swojetn żadaniu ścigania sądo­
wego, aby przez ukaranie winowajców dać p rze­
strogę innym  oszczercom.

N ie bez zw iąztu  z tym  procesem  je s t ta oko­
liczność, że przedw czoraj cesarz był w łaśnte na 
uczcie parlam en tałne j u m inistra M iąuela. R oz­
m owa była wielce ożywiona, jednak  nie o sp ra ­
w ach politycznych, lecz o innych  bieżących —  a 
najwięcej o kw estyi budowy kanałów.

Z  Włoch.
W edług  wiadomości z Rzymu, obie kom isye 

Izby poselskiej, z których jedna w ybrana jest do 
roztrząsan ia program u finansowego, d ru g a  do p ro ­
je k tu  pełnom ocnictw a nieograniczonego dla rzą­
du w celu przeprow adzenia refo rm  adm in istra­
cyjnych i oszczędności, nie okazują bynajm niej 
p rzychylności d la  m in iste rstw a Orispiego. Druga 
z tych komisyi godz1 się na pełnom ocnictw o, je ­
dnak pod takinim w arunkam i i  zastrzeżeniam i, 
iż to pełnom ocnictw o stałoby się zupełnie bez- 
u ży teczn em ; p ierw sza oświadcza się przeciw  p ro ­
gram ow i m in istra  Sonniny. Orispi nie up iera się 
przy  tym program ie, żąda jednak  aby komisya 
podała inne odpow iednie i sku teczne środki ra­
tunku , ale zgodne z podstaw ą, na jakiej stoi p ro­
g ram  rządowy.

litości duchow ej, m oralnej. Polacy nie ogran icza­
ją  s :ę do starej, mocno skołatanej E uropy , a się ­
gają już naw et do A m eryki, gdzie żyw otny nasz 
naród zdobyw a sobie uow e, bogate te ry to rya i 
rozw ija się nad wszelkie spodziew anie pom yślnie 
N iejeden z czytelników  dowie się zapew ne ze 
zdziw ien iem , że dzisiaj T oruń je s t bardziej p o l­
ski, niż za M ikołaja K opernika i G dańsk bardziej, 
niż za czasów Rzeczypospolitej. P ru sy  zachodnie 
i K aszuby rozwijają się w ostatnich latach n aro ­
dowościowo bardzo in tensyw nie i dzisiaj już m o­
żem y śm iało mówić o polskich  P rusakach , 
w przeciw staw ieniu  do P rusaków  niem ieckich, 
odw iecznych w rogów  naszego i nienia. Z apozna­
wszy się bliżej ze stosunkam i polskiej części 
Ś ląska au s tiy a ek ie g o , postanow iłem  zeszłego r o ­
ku bliżej nieco przyjrzeć się Śląskowi prusk iem u, 
czyli G órnem u i znalazłem  tam  stosunki pod ka 
żdym  w zględem  ciekawe i d la  nas Polaków po ­
cieszające. Poniew aż zaś zapom niana ta dzielnica 
nie bardzo rodakom  m oim  je s t z n a n ą , przeto 
uw ażałem , że nie od rzeczy będzie w krótkim  
szkicu słów  parę o niej puw Fdzieć.

II.

Ta p ras ta ra  ziem ia P iastów  przez Niem ców 
now oczesnych rdie urdeutsche P rovinzu nazyw a 
na, obudziła się obecnie z narodow ego le ta rgu  i 
czyni w tym  kierunku praw dziw ie zadziwiające 
postępy, które przypisać m ożna chyba tylko na­
grom adzonym  przez wieki siłom  które nagle do 
życia i czynności pow ołane, rozw ijają energ ię  i 
n iepośledn ią  działalność. W iele rzetelnych  na to 
świadectw przytoczyć będę w stan ie , a jednego 
z nich, niezm iernie charak terystycznego , d o s ta r­
czą nam  sam i N iem cy, zm uszeni uznać fakt, k tó ­
ryby najchętn ie j zaprzeczyć chcieli. Kto dzisiaj 
po G órnym  Śląsku przejedzie się i stosunki bo- 
gdaj pow ierzchow nie pozna, przyjdzie do niezło­
m nego przekonania , że to stanow czo zupełnie o d ­
zyskana dla nas prow ineya i tem  w ażuiejsza , że 
na daleki zachód w ysun ię ta ; że stanow i ona w ał

Zważywszy to, należy przypuszczać, że d la  m i­
n is te rs tw a  Orispiego nie pozostanie nie innego, 
jak rozwiązać p arlam en t i odw ołać się do naro ­
du. Z tą ew entualnością liczą się sfery w atykań­
skie, jak tw ierdzi k o responden t z Rzym u do Pol. 
Corr. i roztrząsają p y ta n ie : czy nie byłoby w ła­
śnie teraz w skazańem , aby „katolicy", tj. stron ­
nictw o w atykańskie, n ie  uznające faktycznego s ta ­
nu rzeczy we W łoszeeh, a .szczególnie w Rzy­
mie, wzięli udział w vyborach. W ielu biskupów  
włoski-"h robiło przedstaw ien ia papieżowi, aby co­
fnął swoją bulę non expedit. Je d n ak  n iem a na­
dziei, że papież uczyni zadość żądaniom bisku­
pów, bo niedaw no ośw iadczył, że się ezuie za 
starym  do przeprow adzenia tak  ważnej zm iany 
w swej polityce. Skutkiem  tego zwolennicy wa­
tykańskiej polityki w strzym yw ać się będą nadal 
od w szelkiego udziału w w yborach.

Z  Anglii. Przypadkow a klęska rządu.
N a onegdajszem  posiedzeniu Izby gm in poniósł 

gab inet R o s e b e r y ’e g o  przypadkow o porażkę 
przy  głosow aniu, k tóra jpdnak pożostanie bez ż a ­
dnych  następstw . Rzecz tak  się m iała :

W  czasie rozpraw  nad adresem  do tronu, jako 
odpow iedzią na mowę tronow ą, w ystąpił p rzy ­
wódca rady kałów L a b o u c h e r e  z wnioskiem 
tej treści, aby osoby, k tóre d r o g ą  w y b o r ó w  
nie w eszły  do parlam entu , nie m ia łj w ładzy 
pow strzym yw ania uchw ał tegoż. W niosek ten  
zwróeony by ł p rzeciw  I z b i e  l o r d ó w ,  której 
członkow ie nie są w ybierani.

Rząd przez usta Kanclerza skarbu  H  a r  c o u r  t a 
w ystąpił przeciw ko tej popraw ce nie ze w zg lę­
dów zasadniczych, lecz z form alnych, gdyż kwe- 
styą tak  w ażną m usi się w pierw szym  rzędzie 
zająć rząd i załatw ić ją w drodze ustaw odaw czej 
Pom im o tego w niosek L a b o u c h e r a ,  skutkiem  
chw ilowej nieobecności znacznej liczby członków 
stronn ic tw a rządow ego, p r z y j ę t y  z o s t a ł  147 
głosam i przeciw  145, a zatem  większością 
d w ó c h  głosów. S tronn ictw a P arnellitów  i ani- 
P arn e llitó w  głosow ały za w nioskiem  L abouchere’a.

Po dokonanym  fakcie ośw iadczył H a r c o u r t ,  
że rząd nie m ógłby w ręczyć królowej adresu 
z popraw ką L abouchere’a. Rząd podziela w p raw ­
dzie w całej osnow ie zdanie G lads!one’a co do 
Izby 'o rdów  ( Głośne oklaski w stronnictwie rzą-  
dowem ), lecz spraw ę tak w ażną załatw ić należy 
po głębokim  nam yśle.

Rząd po uchw alaniu  w Izbie ad resu  do tronu, 
w niesie j e g o  o d r z u c e n i e  i przedłoży n o ­
w y  p r o j e k t  a d r e s u ,  w którym  } o prostu 
w yrażane będzie d la  Królowej podziękow anie za 
mowę tronow ą N a to odpow iedzieli B a l f o u r  i 
C h a m b e r l a i n ,  zapew niając rząd o swojem  
poparciu, a L abouchere zaznaczył, że popraw ka 
jego m iała jed y n ie  na celu p r z y s p i e s z y ć  
a k c ję  rządu, co do Izoy wyższej. U chw alono 
w reszcie w niosek rządu, aby do dn ia  24 b. m. 
zajm owano się spraw am i rządu.

W  ten  sposób zażegnano burzę, której n ikt 
nie przew idyw ał. D alszych konsekw encyj z tego 
zdarzenia w ysnuw ać nie można, rząd jed n ak  li­
czyć się musi z tem , że rozporządza bardzo n ie ­
znaczną większością w Izbie, której pilnie strzedz 
należy, aby się nie rozbiła przy  te j lub owej 
sposobności.

Kronika.
K r a k ó w , 15 marca.

Nabożeństwo Żałobne za duszę ś. p. Leona W al­
tera urządza Akademia umiejętności w sobotę d. 17 
b. m. o godz. 9 rano w kościele 0 0 . Kapucynów.

W sprawie obchodu jubileuszowego setnej ro­
cznicy przysięgi T. Kościuszki na rynku krakow- 
sk ;m otrzymnjemy od komitetu, zajmującego się u- 
rzą lżeniem uroczystości, następujące pismo .-

Sekcya go‘ podarcza komitetu uchwaliła na posie­
dzeniu, odbytem dnia 14 b m , zawezwać wszystkich, 
którzy z nrejscowośoi po za obrębem Krakowa le­
żących Da obchód Kościuszkowski z końcem marca 
br. do Krakowa przybyć pragną, aieby ns,później 
do dnia 27 bm. sekcyi gospodarczej komitetu Ko­
ściuszkowskiego o tem donieśli, podając nazwiska 
osób przybyć mających, ewentualnie liczbę osób, sk ła­
dających deputaeye i nazwi ka naczelników. Wezwa­
nie niniejsze zwraca się zwłaszcza do włościan, któ-

ochronny  przeciw ko zalewom  niem ieckiego m o­
rza, z k tóreeo  przyjęła pew ne składniki jak p ra­
cowitość, zam iłow anie porządku, w ytrw ałość i od­
porność. L udność G órnego Ś ląska nabrała  może 
obcego jej charak teru  niem ieckiego, ale czysto 
polską być nie przestała.

M alow nicze stroje ludow e zginęły  praw ie zu 
pełnie, te zachowały się tylko w okolicy K ato ­
wic, m iasta liczącego dopiero 25 la t istn ienia i 
u tw orzonego z polskiej wsi niem ieekiem i rękam i. 
Jeże li znajdą się środki, to bardzo być może, iż 
ujrzym y te stro je  ludow e górnośląskie aa tego ­
rocznej w ystaw ie lw ow skiej, k tóra tak wielki po­
łożyła nacisk na dział etnograficzny. Z resztą lu d ­
ność cała przyjęła szablonowy strój francuski i 
to nietylko w okręgach fabrycznych , ale naw et 
w ro ln ic zy ch , jak opolski. Objaw ten pew nego 
zgerm anizow ania się w celach zew nętrznych, 
nie isto tnych, wcale dziwić nas nie będzie, jeżeli 
zważymy, że lud górnośląski od tak daw nych  
czasów podlega potężnej ku lturze niem ieckiej. 
Szlachty polskiej, albo raczej ściślej m ówiąc p o l­
skich właścicii li większej posiadłości ziemskiej, 
wcale nie ma. \$szystKie wielkie m ajątki znajdu­
ją się w rękach  n iem ieck ich , a cała adm in istra­
c ja  oczywista rów nież przez rodow itych N iem ­
ców w ykonyw ana. O lbrzym ie kopalnie w ęgla k a ­
m iennego i w a p n a , te  g łów ne źród ła bogactw a 
ziemi górnośląskiej, znajdują się w yłącznie w r ę ­
kach niem ieckich. S tąd  też nie kto inny, tylko 
N iem cy są posiadaczam i ogrom nych h u t żela­
znych. Jeżeli dołączym y do tego szkołę i urzędo 
wy język niem iecki, to zrozum iem y, że z jednej 
strony  ludność w iejska, z drugiej m iejska i ro ­
botnicza, dźw iga na s o b i , ustaw icznie ciężar n ie ­
tylko obcej, ale i w rogiej kultury. In te lig en c ji 
polskiej i średniego  sianu polskiego rów nież G ór­
ny Slask nie posiada.

(C. d. u.)

rzyby z odleglejszych stron kraju do Krakowa na 
uroczystość Kościus1 kowską życzyli f bie przybyć.

Sekcya uchw aliła p o s ta rać  s ię  o bezpłatne um ie­
szczenie włościan podczas uroczystości, oraz ich 
przyjęcie w czasie wieczernicy, zaś dla innych osób 
postanowiono wystarać się o ile możności o najtań­
sze pomieszczenie w Krakowie.

W rym celu zwraca się sekcya gospodarcza do 
mieszkańców miasta Krakowa z zawezwaniem, ażeby 
ci, którzy są gotowi w dniach 30 i 31 bm. przyjąć 
u siebie na pomieszkanie uczestników obchodu ju ­
bileuszowego, przybywających z poza Krakowa, o 
tem sekcyi jak  najwcześniej wiadomość p dali z nad­
mienieniem, czy mieszkanie odstąpią za opłatą lub 
bezpłatnie, oraz jaka będzie ewentualna wysokość 
opłaty.

W szystkie listy i zgłoszenia, przeznaczone dl? sek­
cyi, uprasza się nadsyłać pod adresem : Dr. Ludwik 
Grzybowski w Krakowie, ul. Gołębia 1. 5, biuro 
opieki nad weteranami wojsk polsFich z r. 1 8 3 1 ,—  
gdzie komitet obywatelski odtąd stale urzędować 
będzie

Wszystkie dzienniki polskie UDrasza się o powtó­
rzenie niniejszej odezwy.

Z „Sokoła". W ydział naszego „Sokoła" uchw a­
lił wczoraj wziąć udział w uroczystości Kościuszkow­
skiej w K rakow ie, a w szczególności w peehodzie 
na Wawel i z W awelu na Rynek do miejsca pa­
miątkowego ; u stóp pomnika na Rynku złoży „So­
kół" wieniec z 1.500 liści lanrowyeh.

Wieczornica sokolska z okazyi święconego odbę­
dzie się dn 'a 2 kwietnia.

Przyjęto nowych 37 człoLków.
W alne zgromadzenie członków „Sokoła" odbędzie 

się, jak donosiliśmy, w niedzielę 18 b. m. o godz. 
4 po południu.

S praw ozdani z czynności Towarzystwa w roku 
ubiegłym juz w ydrukow ane: kto z czroakćw dotąd 
nie otrzymał może się po nie zgłosić do kanoela- 
ryi „Sokoła".

Dla Tow. „Szkoły ludowej" nadesłało Koło w 
Dębicy 24 złr. 55 ct.

Koło pań w Złoczowie nadesłało 39 złr. 50 ct.
P  Albin Janicki w Karwinie 31 złr. 20 ct. 
Rozstrzygnięcie konkursu na kantatę Kościu­

szkowską. Na rozpisany przez komitet uroczystości 
Kościuszkowskiej konturs na kantatę nadesłano ogó­
łem  5 utworów. Z tych na wczorajszem posiedzeniu 
ju r y  zalecono do wykonania dwie kantaty. Jedna 
opatrzona instrumentaoyą pod godłem „Bohaterowi* 
wykonaną zostanie na rynku podczas nroozystośoi, 
druga bez insirumentacyi (a  cąpelfa) z powodu 
melodyjności zaleconą została do wykonaiua na któ­
rym z wieczorków.

Po od pieczętowania kopert okazało śię, że aute- 
rem kantaty pod godłem „Bohaterowi" jest p. Mi­
chał Ś w i e r z y ń s k i .  D ruga kantata, oznaczona go­
dłem dwa zera, była bez podpisu.

Raut w Kole artystyczno-literackiem. Towa­
rzyskie zebrania w Kole artystyczno-liierackiem u- 
trzym ują się stale na poziomie tradycyi lat ubie­
g łych , gdy salony Koła były jednem z najulubień- 
szyeh miejsc zebrań tutejszej inteligencyi. Wczoraj­
szy raut wskrzesił te tradycye, należał bowiem do 
najwietniejszyck zarówno pod względem udziału 
członków i gości, jak pod względem urozmaiconego 
programu. O godzinie 9 1/ ,  rozpoczęły się produkoye 
muzyczne grą na skrzypcach młodego utalentowa­
n o ^  kajialmialrzp Łfi. iu łk u  r. Herdy, który prry 
akompaniamencie fortepianowym pi-oi Svrng«a ode­
g ra ł ■' werwą i precyzją „Scene dr ballct" Ber o 
ta. Po tej, żywemi oklaskami nagrodzonej produkcji, 
nastąpił długi szereg dalszych, z których wyróżniła 
się część wokalna, reprezentowana przez znaną u ta ­
lentowaną amatorkę p. Myozkowską, oraz tenorzystę 
p. Malawskiego. Przy doskonałym akompaniamencie 
p. Swierzyńskiego obdarzyła p. Myszkowska słucha­
czy „CzarDnbrewą" Żeleńskiego i kilku innemi z 
Wielkim wdziękiem traktowanemi piosnkam i, a p. 
Malawski metalicznym, pełnym siły męskiej głoswn 
śpiewał kolejno prześliczną pieśń Zwierzyńskiego 
„Dla chleba", Gestaldena „Musioa proibeta" i w ie­
le innycn , zbierając za ich artystyczne wykonanie 
rzęsiste oklaski.

Pomiędzy pierwszą a drugą częścią programu na- 
s tą ń ła  pauza, podczas której towarzystwo, podzielo­
ne na kółka i grupy, posilało się wśród ożywionej 
rozmowy. —  W drugiej części da ł się słyszoó po­
nownie p. Heyda, darząo ełuchdozy „R mansą" 
Svends na i nad program „Serenadą" Z iehrera, p. 
Myozkowską wykonała *ryę z „C avalleni“, p. Ma­
lawski zaśpiewał „Siwego koma" Galla i pieśni 
Moniuszki i Zwierzyńskiego. W obfite,’ ozęśoi dekla- 
maayiuej dał się słyszeć p. Danielewski, który wy­
głosił wiersz Asnyka i kilka wesołych ulotnych 
drobiazgów, p. Stępniewska z wielką siłą  i nczu- 
ciem interpretująca wiersz Konopnickiej „Bez dachu" 
i p. Zaws dzka życzliwie oklaskiwana zs wdzięczne 
salon iwe drobiazgi.

Izraelicka młoozież krakowska pragnie godnie 
uczcić nadchodzącą Kościuszkowską uroczystość na­
rodową. W tym celu wybiany został komitet mło­
dzieży, który ma za zadanie ułożenie stosowneg) 
programu obchodowego. Komitet ten cdoył kilkakro­
tne posiedzenia, na których jeduogłośnie uchwalonem 
zostało : Dać wyraz ewym uczuciom pat yotyoznym 
przez urządzenie dwóch wieczorów poświęconych 
czci bohatera naszego. Jeden wieczór <)| \ sf-ry in ­
teligentniejszej-. którego prog a n  skłi-daley się z od­
czytu o życiu i działalnościach Kośc:ii=zki, drugi 
wieczór popularny, uizątzony dla szerszych warstw 
ludu żydowskiego w jednej z większycn sal w gma- 
ehu ratuszowym na Kazimierzu z wstępem bezpła­
tnym. Cel tego wieozo-u popnlarnego b y łb y : tę w ar­
stwę Indu żydowskiego, żyjącego w ciemnocie i 
nieświadomości, obzpajomić z czynami i życiem ra­
cławickiego bohatera. Oprócz tego uchwalił komitet 
dać możność ciemnej masie współwyznawców swoich 
bliższego pozuania się z dziejami Kościuszki przez 
wydanie osobnej broszury, popularnie napisanej.

Walna zgromadzenie członków Stow. nauczy 
Ciołek odbędzie się w niedzielę dnia 18 bm. o go­
dzinie 3 po południu w auli uuiwerayLckiej ( Col­
legium novum). Porządek dzienny jest następujący: 
Zagajenie przez prezesową; odczytanie protokółu z 
ostatniego walnego zebrania; sprawozdanie z czyn­
ności i obrotu funduszów za r  1 8 9 ? ;  wybór człon­
ków w ydziału; wybór komisyi rewizy j i e j ; wnieski 
i interpelacje członków. Po wyczerpaniu porządku 
dzienoego nastąpi odosyt p. Maryi P iechockiej: 
„O zakładach wychowawczych dla Polek w Pa 
ryżu".

Ogólne zgromaazenie członków Zjedn. Tow. 
przyjaciół sztuk pięknych, Z którem połączone bę­
dzie publiczne wylosowanie dzieł sztuki za r. 1893, 
odbędzie się w nieazielę 18 bm. o godzinie 12 w 
południe w salach Towarzystwa. Sprawy na po-
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rządku dzienaym : a) Sprawozdani* dyrekcyi z oh 
rotu funduszami i czynności z r. 1893 b) Sprawo 
zdanie delegacyi rachunkowej z odbytej rewizyi ra ­
chunków i stanu funduszów Towarzystwa, c) Wy 
bór 3 członków i 3 zastępców do delegacyi rachun 
kowej. d) Nadzór nad aktem losowania. W stęp na 
ogólne zgromadzenie i prawo głosowania mają tylko 
czł nkowie Towarzystwa, którzy opłatę za bilet prze­
szłego rokn uiścili

Loterya gospodarska, w uzupełnienin podanej 
w pouiedziałek wiadomości o odbyć się mającej w 
W ielki czwartek na dochód Zakładu św. Jadwigi 
loteryi gospodarskiej w ujeżdżalui pod Kapucynami, 
komitet pań prosi nas o zaznaczenie, że z powodu 
żałoby wielkotygodniowej sapela „Harmonii" przy­
grywać nie będzie. Wstęp n» loteryę wynosi 20 ct. 
Fanty nadsyłać można do pań kom itetowych: Be 
ringerow ej, F<scherowęj, hr. Geldern-Egm ont, J a ­
strzębskiej , prof. Łuszczkiewiezowej, Tekli Mańkow­
skiej, Miłkowskiej, Ponióskiej, hr. Andrzejów ej Poto­
ckiej i prof. Elizy PareÓBKiej.

Pobór do wojska popisowych, urodzonych w la 
tach 1873, 1872 i 1 8 7 1 , do gminy krakowskiej 
przynależnych, oraz obcych, którzy mają pozwolenie 
stawania przed komisyą poborową w Krakowie, od 
b jw ać się będzie w myśl rozporządzenia nam iestnic­
twa z dnia 7 lutego br. 1. 10 .520, w dniach 12, 
13, 14, 16. 17, 18, L9, 20 i 21 kwietnia br. w 
domu pod 1, 1 przy nlicy Jagiellońskiej w Krako­
wie fw dawnym teatrze na I  piętrze) w następują­
cym porządku:

Dnia 12 kwietnia we czwartek stawać będą po­
pisowi tutejsi I klasy, urodzeni w r. 1873, od licz­
by losu 1 do 200.

Dnia 13 kwietnia w piątek popisowi tntejsi I  kl. 
od liozby losu 201 ao 450.

Dnia 14 kwietnia w sobotę popisowi tut. II k l, 
urodzeni w r. 1872, od liczby losu 1 do 200.

Dnia 16 kwietnia w poniedziałek popisowi tutejsi 
II  klasy od liczby losu 201 do 455.

Dnia 17 kwietnia we wtorek popisowi tutejsi III
klasy, urodzeni w roku 1871, od liczby losu 1 
do 170.

Dnia 18 kwietnia we środę popisowi tutejsi III 
klasy od liczby losu 171 do 404.

Dnia 19 kwietnia we czwartek, dnia 20 kwietnia
w piątek i 21 kwietnia w sobotę stawać będą po
pisowi do Krakowa nieprzynależni, którym właściwe 
władze udzieliły pozwolenia do stawienia się w Kra 
nowie i którym doręczono przed terminem wezwania 
ze strony m agistratu

Bliższe szczegóły zawierają rozlepione po rogach 
ulic urzędowe obwieszczenia.

Rocznica Kościuszkowska. W Lipsku odbył się 
dnia 4 b m w sprawie urządzenia uroczystości Ko 
ściuszkowskiej wiec, który zagaił p Rądlewski, pro­
ponując na przewodniczącego dra K., który do pió 
ra  powełał Tarnowskiego i Centnerszwera. Na wnio­

s e k  jednego z obecnych postanowiono wybrać komi- 
sy ę , do której grona pp. dr. R., K , R., Pilatowski, 
Rądlewski Tarnowski, Trąbalski i Stef. wybrani zo­
stali. Po dłuższej dyskusyi zebranie uchwaliło ob­
chód powyż zy urządzić 13 maja i zaprosić pobra­
tymców naszych Czeohów. Bułgarów Serbów i Wen- 
dów w Lipsku zamieszkałych. Celem pokrycia ko­
sztów postanowiono utworzyć listę subskrypcyjną, 
która zaraz na wiecu, dzięki ofiarności p. J. F. Ko 
mendzinskiego z Drezna i wielu innych obecnych, 
około 45 marek przyniosła. W razie zaś defi ytu 
oświadczyli p. R. w imieniu Towarzystwa akademi­
ckiego „Unitas" i p. Rądlewski w imieniu Towa 
rzystwa przeuiyełowegu, że do pokrycia w części się 
przyczynią.

Zmarli. We Lwowie zm arł W ładysław  Nałęcz 
S k a ł k o w s k i ,  doktor medycyny i ch;rurgii, ma­
gister okulistyki i akuszeryi urodzony w r. 1820.

Helena z Kalickich Girtler K l e e b o r n  zm arła 
we Lwowie w 19 roku życia. ( 'orka zasłużonego hi 
storyka i literata Bernaida Kalickiego i Jadwigi z 
WaliBzewskich, osierociła zg> nem przedwczesnym 
miesięczną (óreczkę i męża.

Ludw ik August F r a n k i ,  poeta i historyk lite­
ratury, zm arł w Wiedniu, przeżywszy lat 84. Franki 
ogłosił szereg poematów, poezyj lirycznych i mono 
grafij, między innem i: Sagcn aus dem M orgen- 
lande, D on J u a n  d 'A ustria , D er Prim ator, Gu- 
sle (przekład pieśni serbskich), oraz studya o R aj­
mundzie, Grilloarzerze, Lenau i Heblu.

Koło To w. „Szkoły ludowej" W Tarnobrzegu 
wyjęło dnia 11 bm. z puszki u pp. Griesswaldów 
w ('hmielowic 8 złr., z puszki u p Giżyń kiego 1 
złr. 4 ct i z puszki w miejscowe m kasynie 1 złr

Poszukiwanie spadkobierców. Szósty wydział 
hipoteczny warszawskiego sądu okręgowego oznaczył 
dzień 30 maja b. r. jako ostateczny termin do ukoń­
czenia postępowań spadkowych po: Józefie Świeszew- 
sk ie j, właścicielce nieruohomośoi; Janie Otlewskim, 
właśoicielu posesyi; W iktoryi z Ziółkiewiczów Mi 
kowej, właśoicieloe sześciu domów; Jakóbie Margu- 
lesie, właśoicielu różnych sum hipotecznych i nieru­
chomości ; Mikołaju D m itriewskim . właścicielu nie­
ruchom ości; Anieli z Wiśniewskich Andrusiewiczo- 
w e j, właścioielce posesyi; Rozalii z Flatauów Gor- 
donowej, Wierzycielce 10 .000  r s ; Stefanie Spiessie, 
właścicielu dwóch posesyj, oraz osady Tarthomin 
F abryczny ; Auguście Koniewiezu, właścicielu pose­
syi i sumy hipotecznej; Agnieszce Wawrowej, w ła­
ścicielce wierzytelności 15.200 rs. i dwóch domów; 
Jakóbie Wiśniewskim, wierzycielu 17000 rs.; Jauie 
Ignacym Bispingu, właścicielu sum hipotecznych na 
35.000 rs.

Nowe Miasto nad Pilicą w dniu 8 b. m. sprze­
dane zostało przez dotychczasowych w łaścicieli, hr. 
Tyszkiewiczów, p. Tadeuezowi Wyganowskiemu, któ­
ry nabył także należące do dób r: młyn las i park 
Obszar dóbr obejmuje 57 w łó k ; nabywca zapłacił 
za nie 190.000 rs.

Stosunki rolne na Syberyi. Rosyjskie mmiste- 
ryum dóbr państwa zajęte jest obecnie ba.dzo wa­
żną spraw ą ułożenia projektu prawa, regulującego 
ostateezuie stosunki rolne w czterech guberniach ey 
beryjskich: tobolskiej tomskiej, jenisiejskiej i irku 
ckiej. Na Syberyi jakkolwiek jeszcze w początkach bież. 
wieku ogłoszone było prawo, mocą którego każdy 
miejscowy osiedleniec miał ottzymywać 15 dziesię 
cin ziemi, to przecież administracya Tkalna wydzie 
lała jej ilość podwójną a faktycznie normy nie było 
żadnej, każdy bowiem osiadły włościanin, czy tak 
zw»ny posileniec, mógł eksploatować ile chciał ile 
posiadane środki dozwoliły mn wykarczować lasu i 
obsiać. Mimo to własność większa nie rozwinęła się 
z powoda braku rąk do pracy, gdyż lnduość robo­
cza chętniej najmowała się do opłacanej lepiej p ra­
cy w kopalniach złota, niż do zajęć na roli. Tym 
sposobem każdy włościanin uprawiał tylko taką prze­
strzeń ginntu, jaką mógł zorać, obsiać i zebrać plon 
rękami własnemi rezultat -m zaś tego stanu rzeczy

była produeoya zboża zaledwie wystarczaj acą na 
potrzeby ludności miejscowej. Tymczasem przepro­
wadzenie olbrzymiej kolei żelaznej wzdłuż całej Sy- 
beryi i napływ kolonistów, wpłynęły o tyle na oko ■ 
nomiczny etan tej prowincyi, iż dotychczasowe pa 
tryarohalne jej stosunki rolne utrzymać się nada) 
nie m ngły i skłoniły rząd do ostateczuego ich ure­
gulowania

Używanie alkoholu. Ilość ludzi, wstrzymujących 
się całkowicie od używania alkoholn pod wszelką 
pcstac;ą, bezustannie w zrasta w Europie. Niezmier­
nie wiele dobrego w tym kierunku zdziałał i działa 
głośny u< zony G. Bunge w Bazylei (Szwajcarya), 
który jest zaciętym antyalkohulistą. W ydał on sporo 
dzieł, oświetlających z rozmaitej struny następstwa 
zgubne używania alkoholu choćby w drobnej ilości. 
Między innemi zwrócił Bunge uwagę na związek, 
który zachodzi między pijaństwem i przestępstwami. 
Statystyka obliczyła, że 70 do 80 pse. wszystkich 
przestępstw jest bezpośredniem następstwem pijań 
stwa W edług statystyki krym inalnej, dla r-ałego 
państwa niemieckiego, 4 prc. wszystkich morderstw 
bywa popełnianych w stanie nietrzeźwym. W zabój- 
stwach ów stosunek wynosi 63 prc., w wykrocze­
niach przeciw moralności 77 prc. Z rodzin zuboża­
łych w Anglii 75 prc. wpadło w otchłań nędzy 
skutkiem pijaństwa głowy rodziny, w P ary 2u 80 
prc., w Niemczech aż do 90 prc. I obłęd chodzi 
stale w parze z pijaństwem, gdyż do 40 prc. obłą 
kanych mężczyzn los okropny zawdzięczają alkoho­
lowi. Nawet na ilość rozwodów pijaństwo posiada 
wpływ n iem ały ; w Danii liczba rozwodów, spowo­
dowanych nadużyciem alkoholn, wynosi 25 prc.

Towarzystwo „grzecznych dzieci" w Anglii 
istnieje dopiero od rokn i posiada już w 12 mia­
stach 700 członków. Sprawami Towarzystwa kieru­
ją wybitniejsi pedagodzy angielscy. Celem jego jest 
rozwinięcie w dzieciach upodobania do ducha rycer­
skości i grzecznego zachowania się. Członkami To­
warzystwa mogą być dziewczynki i chłopcy od 5 
do 15 lat. Opłata wynosi na rok j ;dnego penny.

S k ła d k i.  Dr. Ju l i a n  -bucki z Oświęcim,-i. p r , C z y ­
telni, nades ła ł  n a  rzei-z fundai-yi imienia T. Kościuszki 4 
złr . 02 ot. wj jętą.  z puszki.

Józefa W esołowska złożyła n a  pomnik T. Kościuszki  
1 złr .

K o r e s p o n d e n t a  I t c d u k r y i .
Panu M. P w Trzoinicy, N ades łane  nam pismo może 

hyc zamieszczone w dziale  ogłoszeń.
Henryk S . w Krakowie. Sm utne  to. że pomimo rów no­

u p raw n ien ia  ca ła  masa ludności  do dn ia  dzisie jszego nic 
zapozna ła  się z jązykiem narodu, k tóre  przed laty  gościny 
jej udzie l i ł  j‘ opieką otoczył. Dlatego ‘ p ro p o zy o y a  8z. I; . 
aby broszurę drukować w języku  polski n i w żargonie, 
wydaje nam się słuszną:  może tą  d rogą  b ed / ie  nmżna do­
trzeć tam, dokąd polska ni* s ięga  mowa.

Repertoar teatru krakowskiego.

W p i ą t e k  16 m arca: Po raz pierwszy „Ham­
le t" , tiagedya Szekspira.

IMomotó naglone, literacne i arrystyrane.

—  Odczyt. W auli uniwersytetu Jagiellońskiego, 
na dochód funduszu budowy domu akademickiego, 
mówił wczoraj prof. dr. Bujwid „O h i g i e n i e ,  z- 
n e m  z n a c z e n i u  w o d y " .

Treścią zajmującego i bardzo pouczającego wy­
kładu było wyczerpująca określenie rori, jaką woda 
odgrywa w dziedzinie higieny. Zważywszy, że orga­
nizm ludzki składa się z 7 0 %  wody,- a 30 % czę­
ści stałych, zaznaczył prelegent jak  ważnym czyn­
nikiem Woda dla organizmu być musi. Zwyczaje 
starożytnych, przepisy niektórych religij, zwracające 
od dawna uwagę na wodę jako czynnik higieniczny, 
wskazują jak wielką wagę ludzkość od dawna przy­
wiązywała do wody i jej higienicznego zastosowania. 
Jednym z najważniejszych czynników dopomagają 
cych do racyoualnego stosowania właściwości lecz­
niczych wody jest konieczność jak  najobfitszego jej 
dostarczania, co tylko przez budowę wodociągów i 
kanałów osiągniętem być może. Stanąwszy na tem 
stanowisku prof. Bujwid ze statystycznym materya- 
łeui w rękn wykaz] w ał różnice stosunku śmiertel­
ności miast posiadających wodociągi i nie posiada­
jących takowych, a różnice te powinny być decy­
dującym względem dla wszystkich asanacyjnych usi­
łowań. i o naukuwem teoretycznem i praktycznem 
uzasadnieniu swych poglądów, którym najgoręcej 
przyklasnąć należy, d r u g ą  część prelekcyi w ypełnił 
prof. Bujwid demonstracyami, dotyezącemi prób ba­
dania chemicznego składu wody za pomocą różnych 
odczynników zabarwiających, tudzież demonstracyami 
różnych rodzajów bakteryj wodnych rzucanych na 
ekran.

Publiczność niezbyt licznie zgromadzona rzęsiste­
mu oklaskami nagrodziła prelegenta.

—  Panna Marylla Uszynska, m łoda śpiewaczka, 
przedstawiła się wczoraj publiczności krakowskiej w 
teatrze przed odegraniem zapowiedzianej sztuki Za­
lewskiego „Jak  myślicie". Przyjemny i dźwięczny 
głos okazała panna Uezyńska w odśpiewaniu pieśni 
po francusku i po włosku. Nierozwinięte jeszcze do­
statecznie przymioty wokalne uważane być mogą 
tylko jako zapowiedź dobrego m aterya łu , domagają­
cego się dalszej pracy i poważnych stndyów. Miła 
powierzchowność młodej adeptki sztuki śpiewu sprzy - 
ja ła  w zdobyciu życzliwego oklasku słuchaczy.

W. p.
—  „Słowo polskie". Szczupłą ilość naszych wy­

dawnictw peryodycznych pomnożył nowy dwutygo­
dnik , powołany do życia we Lwowie,, p. t. Słowo  
polskie.

Skupienie młodych i świeżych sił około sztauda- 
ru pracy społecznej jest najważniejszą zaletą nowe­
go pisma. Cechą charakterystyczną jest wypowie­
dziane śmiało przekonauie, iż pracę narodową nale­
ży koniecznie i nieodzownie połączyć ze sKuteczoą 
i poważną pracą społeczna, bo te dwa procesy: na­
rodowy i społeczny, nie mogą być od siebie oddzie­
lone. Większość Polaków galicyjskich żywi to prze­
starzałe przekonanie, iż praca społeczna odrywa u- 
wagę od zadań narodowych, będących naszym pierw­
szym obowiązkiem. Tymczasem powinniśmy już raz 
przecie zrozumieć, że wszystkie hasła  i dążenia naro­
dowe bez podniesienia bytu ekonom czuego bez uob',- 
watelenia szerokich ma3 ludu naszego, bez podnie­
sienia oświaty i rozszerzenia autonomi pozostaną pu 
stemi demonstracyami, których skutecznie czynem 
poprzeć nie zdołamy. Praca Słow a polskiego w tym 
kierunku zasługuje na szczególnie gorące uznanie i 
poparcie.___________________________________________

Największą wartość Słow a polskiego stanowi obok 
wolnomyślności i radykalizmu, zamanifestowanego w 
sprawozdaniach sejmowych, lub też w artykułach o 
sprawie ru so ie j, śmiałość, z jaką redakeya wypo­
wiada swoje, może nie nrwe już. u>e wysoce niepo­
pularne i wpływowym sferom niemile przekonania. 
Słowo polskie śmiało wywiesza swój sztandar, gło 
śnc i bez ogródek wypowiada swoje h a s ła , posłu­
gując się językiem jędrnym i argumentaeyą śmiałą, 
ktura powinna wlać więcej ufności w sze egi demo­
kratyczne i zyskać dla nich większe uznanie.

Dział literacki posada b rak i, które redakeya w 
przyszłości zapewne usunie. Powabny dwutygodnik 
powinien koniecznie pos adać prace literackie i kry­
tyczne, a nie ograniczać się do drukowania powie­
ści , jako też sprawozdań z najnowszych książek i 
przedstawień teatralnych.

W dziale korespondenc.yj znajdujemy bardzo po­
bieżnie i niewycz.cipująco napieauy artykuł o „Mo- 
skalofilizmie w Czechach". Uznanie należy się re- 
dakeyi za poruszenie tej piekącej, a nierozumianej 
przez ogół kwesty i.

Tyle o Słowie p o lsk iem , które, mimo wetknię­
tych braków, posiada istotne zalety. W . S.

—  Nowe książki. Nakładem Gebethnera i Wolfa 
wyszła praca członka Royal Sooiety (J. V. Boys’a 
p. t  „Bańki mydlane", wykład początkowy o zja­
wiskach włoekowatości. Przekładu dokonał kandydat 
nauk matematycznych p. W iktor Bierna ki.

Nakładem 8. Lewentala wyszedł tono prac Ha- 
joty p. t  „Z dalekich lądów". Są tu wyłącznie 
szkice, nowele itd. z pobytn autorki w Atryce. Oto 
ich wykaz „Miss Lilian Airaley", „Dla zabicia cza 
su “, „Ładunek palmowego oleju", „Nad przepa­
ściam i".

Dział ekonomiczny.
Z towarzystwa rolniczego. N a posiedzeniu 

kom itetu, w dniu 2 m arca, oznaczono te rm in  
Zgrom adzenia ogólnego na dzień I I  kw ietnia b.r, 
oraz ułożono perządek  dzienny obrad. Do w aż­
niejszych spraw , jakie na Zgrom adzeniu tem  oma 
w iane będą, należą w nioski rządowe do ustaw y
0 obowiązkowych ^ tow arzyszeniach zawodowych
1 o zakładaniu posiadłości rem ow ych Dla roz- 
pa*rzenia łych spraw  i postaw ienia wniosków 
w ybrano  osobną kom isyę do której weszli pp.: 
D ydyński, prof. Lubom ęski, dr. Leo, Jńppom ann, 
prof. Jó z e f  M ilewski i hr. Scipio. W obraaacli 
komisy i m ogą b rać udział wszyscy członkowie 
kom itetu, komisyi przysłużą prawo wzm ocnienia 
się członkam i z poza g rona kom itetu.

N astępnie uchw alono wnioski sekcyi hodo­
wlanej

W skutek wezwania przez m inistersw o ro ln i­
ctw a o ułożenie projektu  użycia subw eueyi na 
w ykłady w ędrow ne w r. 1894 i przedłożenie od­
nośnego postu latu  na r. 1895, oolecono sekcyi 
rolniczej w ypracow anie odpow iednich wniosków.

Odezwę m in isterstw a o podacie dat co do p ła­
cy czeladzi i robotników  roluych wszelkich kate- 
go iy j, oraz o szczegółowe przedstaw ienie kosz­
tów całorocznej robocizny w m ajątkach większych, 
średnich  i m ałych rozm aitych sfer zachodniej 
części krain przekazano p. L ippom anow i do ze­
brania odnośnych dat i przedłożenia ich kom i­
tetowi.

P odanie Tow. roi. w T arnow ie o wyjednanie 
zniżenia taryfy przewozowej od płodów  ro ln i­
czych i nawozów h a n d lo w y c h ,  przesłano z po­
parciem  na ręce członków Rady kolejowej.

Do rozdania 1 0 1/ ,  eetn. pod w. siem ienia ln ia ­
nego, które m inisterstw o roi. przeznaczyło bez­
p łatn ie do robienia prób porów naw czych w szko­
ł ach rolniczych w Czernichow ie i Kobiernieach, 
u hr. H om pesza w Rudniku i u gospodarzy, któ 
rzy się tego zadania podjąć zechcą zaproszono 
prof. L ubom ę-k iego  i p. Łowieckiego.

odezw ę w spraw ie da t statystycznych co do 
buraków  cukrow ych, oraz upraw y i staDU chm ie­
lu. przekazano do załatw ienia p. Lippomanowi. 
Odezwę kom itetu wykonawczego kongresu leśni­
ków austryackich  o nadesłanie r e te r a t o w  na zjazd 
mający się odbyć w W iedniu * r. 1895. p rze ­
kazano do refera tu  A ndrzejow i hr. Potockiem u. 
Członkiem  kuratoryi szkoły czernichowskiej w y­
brano prof. G órskiego. N a delegatów  na W alne 
Zgrom . Tow. gospod. galic. we Lwowie zapro ­
szono pp. A ndrzeja h r. Potockiego i prof. dr. 
Leo. Postanow iono odnieść się do krajowej dy- 
rekcyi skarbu z zapytaniem  co do cen, jak ie p ła­
cone będą stale za piołun suszony niem ielony, 
a jakie za m ielony.

Czynione u w ładz starania, o uw zględnianie 
przez Incendan tu rę  wojskową podań o otręby, 
zatw ierdzonych i poleconych przez komitet, nie 
odniosły dotąd pożądanego skutku, dlatego posta­
now ił kom itet wnieść w tej spraw ie ponow ne 
przedstaw ienie do m inisterstw a wojny.

N a w niosek p. Ohrząszezewskiego uchw alono 
w nieść podanie do m inisterstw a hand lu  o obni­
żenie kosztów przewozu koleją żelazną rurek  di to­
nowych i wyrobów ceram icznych, a jednocześnie 
udać się do Izby handlowej o poparcie tego p o ­
dania. P rzeznaczono drobną w kładkę na czytel­
nię polską w Biały Przystąpiono jako członek 
zbiorowy do krakow skiego  Tow arzystw a ogro­
dniczego.

Z Dyrekcyi kolei państwowych. Zawiadam ia 
się tin ie iszem , iż z e jz if t jk i przewozowej, która 
we w rześniu 1893 z ważnością do końca kw ie­
tnia 1894  w wysokości 1 ct., w zględnie 13 ct. 
za 100 k lgr. i 1 km. na szlakach kolei au s try a­
ckich od paszy dla bydła, podściołki, nasion tra ­
w y r koniczyny, jakoteż i środków nawozowych 
sprow adzonych przez poszczególne gm iny  dla 
sw ych członków  na podstaw ie k a it obstaluuko- 
wycli przez dotyczące Starostw o potw ierdzonych 
p rzyznaną została, korzystać m ogą w czasie od 9 
m arca do końca kw ietnia br. 'akże i przełożeni 
obszarów dw orskich, sprzedający powyższe a r ty ­
kuły pod pod powyższem i warunkam i.

Z krak. Zakładu kontumacyjnego. (T a r  g  n a
n i e r o g a c i z n ę). — Przypędzono dnia 12 i 13 
m arca 1894 na ta rg  4759 sztuk.

N o to w au o : P rosięta 22 do 26 złr. za parę — 
C hude 28 — do 33-— . M ięsne od — do —  złr. 
Tuczne 36 do 41 ct. za kilo żywej wagi.

Z aładow ano: Do krajów m onarchii 4728 sztuk. 
Za g ran icę —  sztuk. Do K rakow a —  sztuk.

H p e a t n e i e n l s  m e t e e r e l e g i c n e
(podług obsematoryum krakowskiego), 

Kiikćw, dnia 15 marca.

wczoraj 
g. 10 w.

dziś 
g. 6 rano

dziś
g. 2 pop.

Ciśrienie powietrza 
(zred. do 0) 7 3 3 T  nun 732 2 mm 728 5 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 8 » ,4 +5® ,5 —j— 10 9

Kierunek i moc wiatru
(0 =• oisza, 10 burza) W SW  1 N N E 1 EN E 2

Wilgotność względna 
(w odsetkaok) 96% 93% 79%

Stan nieba 
0 pog., 10 sap. poohia. 10 10 8

U w a g i :  Wczoraj wieczorem trochę dżdżu, dziś 
rano drobny deszcz.

Telegramy „Nowej Reformy?
( le h g r o m j B \u ia  Korespondencyjne goj.

Wiedeń, 15 m arca. W iener Ztg. ogłasza roz­
porządzenie m in iste rya lne , dotyczące zakładania, 
utrzym yw ania, używ ania i spuszczania staw ów .

Wiedeń, 15 m arca. W biurze prezesa  związku 
eksportow ego „W ilhelm " ubiegłej nocy w łam ano 
się do kasy. Spraw ca, obznaiom iony z m iejsco­
wością, zabrał z kasy 3 115 złr. Są poszlaki, iż 
sp raw cą je s t ten  sam, który przed pó łto ra  ro­
kiem  zupełnie podobnie w łam ał się do kasy k il­
ku firm w W iedniu , B udapeszcie i w kilku in ­
n y ch  m iastach w ęgierskich.

Wiedeń, 15 tnarca. D eputacya, skJadająca się 
z rektorów  w szystkich un iw ersy te tów  przybyła 
do Izby poselskiej, ażeby sp raw ę podw yższenia 
pensyj profesorskich poprzeć u p rezy d en ta  m ini 
strów , u m inistra ośw iaty i u wielu w ybitnych p o ­
słów.

Wiedeń, 15 m arca. K o m i s y a  w a l u t o w a  
ukończyła obrady nad przed łożeniam i waluto- 
wem i.

Wiedeń, 1-5 m arca, ( i  Izby poselskiej). N a dzi- 
siejszem  posiedzeniu p. E x n e r  przedłożył 
wniosek, dotyczący u tw oizen ia  slacyj dośw iadczal­
nych dla maszyn i narzędzi rolniczych.

U s ta ję  o Kupnie i sprzedaży na raty przyjęto 
w trzeciem  czytaniu.

Z kolei Izba przystąp iła  do obrad nad p row i­
zo rium  budżetowem . Jako mówcy p r z e c i w k o  
przedłożeniu budżetow em u zgłosili s i ę : I-I i m,
S . o k o l  i B i a n k i  ni .

Sprawozdaw ca komisyi legitym acyjnej żąda 
spraw dzenia wyboru ks. P asto ra  z gm in wiej­
skich w Jarosław iu i Cieszanowie.

Wiedeń, 15 marca. (Z Izby poselskiej. Ciąg 
dalszy). W  toku obrad nad prow izoryum  b u d że­
tow em  E m m ów ił o koalicyi stronn ic tw  i m ię­
dzy in u tn ii w yraził zdanie, że hr. H o l i e n -  
w a r t  w raz z całą szlachtą h isto ryczną w yizekli 
się w łasnych zasad, przystępując do w spólnego 
działania z lewicą niem iecką. Obecny m in ister 
skarbu  P l e n e r  jeszcze jako poseł odrzucał i 
potępiał w szelkie p rześladow anie narodowości, 
ale cóz z tego, kiedy pom im o pięknych słów 
niezdrow e stosunki w Czechach trw ały  dalej i 
trw ają  jeszcze.

Od m in istra  oświaty oczekuje rnowca ż y c z l i ­
w o ś c i  dla Słow ian na Śląsku. N aród czeski nie 
da się odwieść od swych dążności, opiera się stale 
na stanow isku, jakie zajmował za S .-hm erlinga 
i może czekać. Polacy w koalicyi oddali p rzo­
dow nictwo w parlam encie w ręce lewicy.

Wiedeń, 15 m arca. U m arł szef sekcyjny 
C h i a r  i.

Rjeka, 15 m arca. W ęgierski trzym asztow iec 
„U nipue" utonął w pobliżu w yspy Kandyi. Z a ło ­
ga uratow ała się. N a łodzi po pięciu dniach po 
bytu na morzu udało się jej dotrzeć do wyspy 
Kandyi.

Praga, 15 m arca. ( P r o c e s  M r v y). W czoraj 
po po łudniu  p rzesłuch iw any był oskarżony A n ­
toni O i ż |  k, S iarał on się stosunek  swój do ra ­
dykalnego czasopism a Ncodvislosi w ten  sposób 
określić, że należał do jego redakcyi ta k sa m o , 
jak  posłowie dr. S c h i l  i P u r k h a r d t .  Oświad­
czył on, że nie należał wcale do tajnych związ­
ków, a przekonania sw oje Dublicznie obiawiał. 
N ie po trzebow ał on również zajmować się kol­
portow aniem ; m anifestu m łodoezeskiego, gd /ż  i tak 
każdy z członków tego stronnictw a, w inny  spo­
sób m anifest o trz jm ał.

E gzem plarze m anifestu, znalezione u niego, 
przysłano m u pocztą z Lipska. A jeźli dnia 12 
w rześnia 1893 roku m iał mowę w Peczek, to 
nie inaczej postąpił, jak wielu innych, którzy te ­
go dnia także brali udział w zgrom adzeniach. 
Zgrom adzeń takich było w tym  dniu 560 
w Czechach, a brali w  nich udział także wszy­
scy obrońcy, liiukcyouujący w tym  procesie. On 
(oskarżony) działał zatem w myśl stronnictw a 
w olnom yślnego. do którego należał.

N a tem  skończono dzisiaj p rzesłuchanie o skar­
żonych

P rezy d en t przystąpił do przesłuch iw ania św iad­
ków.

Berlin, 15 m arca. P arlam en t p rzy ją ł definity­
wnie przedłożenie o zu iesien ij dowodów id en ty ­
czności wraz z wnioskiem  kom prom isow ym  B e u- 
n i g s e n a .  że rada związkowa uchwalić ma u 
zyw anie poświadczeń przyw ozu, jako pokw itow ań 
cłowych.

Berlin, ló  marca. Jak  słychać, wynik sub- 
skrypcyi na austryacką pożyczkę złotą ma być 
nader pom yślny.

P ary ż , 15 marca. P re lim inarz  budżetu na rok 
1895 w głów nych zarysach został już ułożony. 
N iedobór wynosi około 14U milionów z czego 
55 milionów pow stało skutkiem  przew idyw anego 
zm niejszenia dochodów, a sO m ilionów p rzezn a­
czono na now o wydatki, w tej sum ie 36 milio 
nów na wojsko i m arynarkę N a pokrywie n iedo­
boru ni t Być użytych 68 milionów, zaoszczędzo­
nych przy konw ersyi.

Paryż, 15 m arca. P rzy  subskrypcyi. otw artej 
p izez liltę L iiuderbankii. podpisano 10 m ilionów 
guldenów  na austiyaoką pożyczkę złotą.

Paryż, lo  m arca. N a w czorajszem  pełnein  po- 
siedzeutu m iędzynarodow ej kouferencyi sanitarnej 
delegat P  a g I i a n i przedłoży! spraw ozdanie, d o ­
tyczące po lic ji san itarnej na morzu Czerw onem . 
K onferencja  zapew ne ukończy swe prace jeszcze 
przed św iętam i w ielkanocnem u

Paryż, 15 m arca. W czoraj przed po łudniem  
aresztow ano tu  znowu pięciu an tich is to w .

Rzym, 15 m arca. N a wczorajszem  posiedzeniu 
Izby depu tow anych  m inister wojny w odpow ie­
dz’ na odnośną in te rpelacyę ośw iadczył, że w pra­
wdzie pew na firm a austryacaa zgłosiła ofertę na 
dostaw ę broni dla arm ii włoskiej na stosunkowo 
w ygodnych w arunkach  : w k ró tk im  term inie, ale 
m inister nie uw zględnił tej oferty, ponieważ nie 
chce przedsiębrać nic, co m ogłoby przynieść u- 
szczerbek robotnikom  w łoskim  i pracy narodo­
wej.

Londyn, 15-go m arca. I z b a  g m i n  odrzuciła 
p rojekt adresu do tronu, poprzednio  p rzez siebie 
uchw alony i uchw aliła n o w y  adres, p rzed łożony  
przez rząd.

Sofia, 15 m arca. Obecny stan  choroby Księż­
nej M aryi Ludw iki objawia się m iejscow ą pu ­
chlina Profesorow ie B r a u n ,  S c  li a u t a  i do ­
cen t H e r z f e l d  przybyli tutaj i odbędą naraoę 
lekarską.

Sofia, 15 m arca. Konsylium  profesorów  w ie­
deńskich orzekło, że księżna M arya Ludw ika m a 
m a la ry ę ; miejscowe zapalenie rozsze-zyło się co­
kolwiek. Ja k  na teraz lekarze nie w idzą żadnej 
potrzeby operacyi. Ogólny stan  zdrow ia zupełnie 
zadów alniająey.

Książę u łaskaw ił m etropolitę K lem ensa.
Bukareszt, 15 m arca. Izba rozpoczęła ro zp ra ­

wę ogólną nad konw encyą hand low ą z A ustro- 
W ęgram i.

Belgrad, 15 m arca. P ose ł V e lit m i r  o w i c z 
w K onstantynopolu postaw iony został w stan  
rozporządzalności.

Petersburg. 15 m arca W ielki książę następca 
tronu obecny był na wczorajszem  posiedzeniu  
Rady stanu, na którera toczyły się obrady nad 
niem iecko-rosyjskim  tra tfa tem  handlow ym .

RlO-de Janeiro, 15 m arca. Onegdaj o godzinie 
3 po południu w szystkie baterye rządow e zaczęły 
bom bardow ać forty pow stańcze, z k tórych  nie 
odpow iadano na ogień. B om bardow anie trw ało  
do godziny 4.

K iedy eskadra rządu w p łynęła  do za tok i 
w fortach zdjęto chorągw ie pow stańcze. Oficero­
wie pow sańców  schron ili się na pokłady k rzy ­
żowców francusk ich  i po rtugalsk ich . A d n e ra ł 
D a  G a m a  znajduje się podobno na pokładzie 
angielskiego krzyżow ca „S irius" . U kończenie w oj­
ny przyjęto  pow szechnie z radością.

Kursa telegraficzne na jiał&zli v M $ k i i j .

dnia 14 marca 18 4 r

Kun w wal. 
austr.

iłr. ct.

Zjednoczony dług w papierach 98 10
Zjednoczony dług w srebrze . . 98 10
Austryacka renta z ł o t a ....................... 119 95
4% austryacka renta i marcowa) . 97 70
4 % węgierska renta złota . . . . 117 85
4% węgierska renta koron 95 10
Akcye banku austre-węgierskiego . 1029 —
Akcye k r e d y to w e ....................... 366 25
L ondyn .......................  . . . . 124 85
Barlmoty banku niem ie- za 109 ra 61 02
20 maren ............................................... 12 22 V,
20-to frankówki za sztukę . . . . 2 91
banknoty w ł o s k i e ................................... 48 25
Dukaty a n s t r y a c r i c ............................. 5 84

Wledeft 15 marca R ible 133 50 Osina nafty
19 25 —  2 P —  B pirytus 16 70. — Żyto 6  07 .
Pszemea 7 45 Owies 7 07.

Burlin, 15 m arca. G od„m a 3 m inu t po poł 
A u8tryackie kredyty  226 75 m rk . W ęgiersk ie k re­
dyty — ‘— m rk. A ustryacka złota re n ta  9 7 ‘75 
m rk. A ustryacka sreb rn a  ren ta  94 50 m rk. W ę­
gierska złota re n ta  96-60 m rk. W ęgierska ren ta  
koronowa 91-90 m rk. A ustryackie banknoty 163 85
m rk. Akcye kolei lw ow sko-czern iow ieck iej--------
m rk. Ruble 219 50 m rk. 5%  listy zastaw ne 
K rólestw a Polskiego — •—  m rk . listy likw. 
K rólestw a Polskiego 64-70 m rk.

Odpowiedzialny Redaktor: 
M ic h a ł  KonopifosHi. 

Wydawca: Dr. Lesław Horoiiski,

Rubryka . Nadasłaue" nie pochodzi od Redak- 
oyl, która też ładne] odpowledzlaiMórl za a*ą 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Przy grach I ziiłUicl przy sUidkich I zapisach
pamietainy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowaj“ .

Wszolkie papiery waitośctowe
b a a k a e ty  la g r a a ie a a e  

i  m o n e ty
kupuje i (sprzedaje 

Mj ^  B ł Jkopzy #tB ,t l**ea il warnikami

jf Kantor wymiany
^  filii c. k. uprz, galio

1  Banku hipotecznego £
U  w Krakowie, Rynek, I. 30. M

J a  m F *  Zleeenia z prowincyi uskutecznia C a  
J  się odwrotną pocztą Jwu d o i l e z e n i a  U  

A  p n w l i y L  W

D m  b u k o w y  i  k a a i o r  w y w a a y  J A K O B A  H O C H S T I M A kayajd i «pnada)« H j j k i n y r t a l g j u — I  w y i a k a m l  krajnwe i lagraaiaiae yayiary, ąktyt7
lfiS«!«BSt! J§|y, OMlt?, wjniai!!* wssaJkie kapeaj, wylauwaao mptiry. — S sania i  frawiaęjri

* § £ r-* o 0 ~ -!r  r s - T f a  k o s  i d l t s l a
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Praktyczne przepisy
PIECZENIA C IA ST  ŚWIĄTECZNYCH

Florentyny i W andy  
W y d a n i e  p i ą t e

obejmuje : 718 1 3
Najnowsze wypróbowane przepi n.i Huby i JS; 

I>ki —  Baby  łokciowe u kra i B k  i* — Ifolaczi 
—  Kołaczy ki i Bułeczki

Niezrównane Placki, j a k  : .1 ikt<'lo\\ v. tiirzuńsl, 
angielski.  P lacek  z masy jab łek .  Wyborny pla 
cek Orzechowy robiony zupełnie w inny spo 
sób nii po cukierniach i przewyższający wszy 
stkie dobrocią.

Doskonałe mazurki jak.- z bakalii ,  migdałów 
w zimnej  wodzie . cukierkowi' . neupolitai iski  
i t. p. L ukry  — M aring i  —  P ie rn ik i  --- Ze 
firy owocowe — Cias tka deserowo — Zwiba 
czki —  Chleb znakomity  czekoladowy 
wódce i t. p.

C e n a  5 0  e n t .
Po przes łan iu  przekazem poczt, 56 , n t  usku 

teczn ia  przesyłkę franco

D rukarn ia W . M a n i e c k l e « o

Osoba młoda, inteligentna,
poszukuje zajęcia tego rodzaju, jak  : z a r /a d u  do 
nietn lub k u c h n i ą . towarzystwa osobie słabej 

do e k s p e d y c j i  d z ienn ika  itp.
•Łaskawe zgłoszenia pod znakiem „ Z e t 4* w 

Admin. „N. Reform y“. 721 1

Ziemniaki
wszelkiego gatunku mam na sprze­
daż po cenie 1 marka 20 fenigów do 
1 m. 50 fg. za 50 kilo opłatnie do sta- 
cyi Mysłowice. Dla kasyn, stowarzyszeń 
robotniczych konsumc. osobne warunki

W ilh e lm  B o r i n s k i .
724 i 2 Zabrze, Górny Śląsk.

wypożycza po cenach imr- 
dzo przystępnych

A. BERŃACKI (
k r a w l e o  m ę a k i

w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 2, f
712 (pierwszy skh p od Hy nbuł. I 5

U d z i e l a  s i ę

p o ż y c z e k
na weksle u rzędnikom , wojskowym, arystokratom, 
właścicielom dóbr.  kupcom i t. d. a hipotekę 
do ’ /« wartości,  pawet na 2 i 3 mb jsoe: z  a  - 

m o i l j s a r j j i  4 - 5 % .  723 1 10
•. Z głoszenia przyjmuje zak ład  . . K e T o n n "  w  

B u d a p e s z c i e ,  I Vac».ikóriit, 10. 
Odpowiedz, następuje tylko n a  listy niemieckie.

W d o w a
60-letn ia ,  która  s t rac i ła  mienie swoje wskutek 
n ieszczęś liwych wypadków, oraz syna .  który był  
jej je d y n ą  podporą, uprasza  Szanownej P u b l icz ­
ności o łaskaw e w sparc ie  lub jakiekolwiek  za­

t rudnienie .

N a  mooy udzielonej mi konccsyi przi 
o k. N am ies tn ic tw o, o tw ar łam  15 h. m.

U p e c y a l n e

B iuro s trg c ze i) M am ek
w Krakowie, ul. Szpitalna, L. 28,

o tzern mam z a s z « ł t  zawiadomił'- Wny li 
P P  L ekarzy  i P. f .  P u łd iw n o ie

L u d w ik a  T u r t ik o w a ,  
705 1 :> egzam. akuszerka.

Wyborowe gatunki

Pończoch
d am skich  i d zie c in n yc h

z dj te in y  Estrem adury 6-nitko- 
wej 1 z Fil d’ E cco se

polecają 080 2 12

Porębski & Zimler
w Krakowie, Rynek gł.. L, 8.

'W a ż n e  n a  Ś w ię ta !

Wina węgierskie
dobre, naturalne, oraz wyborowe

Austryackie stołowe
ed >10 centów za litr, ma na skła­

dzie i poleca 697 2 5
handel pod Murzynem

J. BIEŃKOWSKIEGO
u Podgórzu.

100 tysięcy złocistycl zegarków remontoirów
rozesłal iśmy d c  dziś dn ia ,  reszta naszych

amerykańskich amerykańskich

złocist. remontoirów
tylko

Towarzystwo c. k. uprzyw. kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej.

Za te z. nadzwyczaj dok ładn ie  w ykonanym  werkiem zegarki  poręczamy 
J Ę T  p i s e m n i e  i i s i  a  l a t a .  ' W

Koperty n iezm iern ie  gustowne-? wspaniałe ,  zrobiono ze znanego am erykaiw kieco  złuoif tjgo  kn isz izu  
k tóry /.awsze w yg ląda  jak  p r l i w i t / . i n  c  z ł o t o .  < nu za sztukę dopóki zapas starczy tylko

3 1 1 ztr. albo O13 korou.
O i ł g i n a l n c  i t e n e w s k i e  z ł o c i s t e  r e i i i o n l u i i ' } .  p i e r w s z e j  j a k o ś c i ,  z ł

portami m istern ie  eyzolowaneini po złr . 5.5o za szWikę. t i r y g i n a l n e  g e n e w s k i e  z ł o c i s t e  
r e n i o n t o l r y  ,  S a y o n o t t "  z ar tystyczna s raw u rą  z!r. 7.50. D a m s k i e  z ł o c i s t e  z e ­
g a r k i  z ,< liatolains-broidies" , nowość) 8.50. Każdy zugan k w skórzanym woreczku. Prawdziwa 
z ł o c i s t e  ł a i i e t i s k i  d o  z c g a r k ń w ,  bardzo s ta ran n ie  wykonane.  Pancerzowe-Sport lub
„prc.zesiiwskie'1 złr . i 2o. Podwójne pancerzowe lub „prezesowskie'1 łańcuszki złr. 2.40. -  Nasze 
złocieje zegarki ,  ktiir.i z powodu swej p ięk n o j t i  i dobre;; > chodu używane są na wszysik id i  kol 

jiirU. zostały odznaczone mnóstwem lulownyeli  uznali . r.sr, 1

Erstes Central-Uhren-Versandt-Dep6t 
W  i en . Pratt rMrasse N r. 16, I. Shtclt. R I X .

©

o
©

IW Do sprzedania
R estauracja Sianowskiej

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, L. 50,
(obok Sądu kr; i cywilnego).

Wskutek objęcia restauracji kolejowej, pod bardzo korzy- 
stnemi warunkami jest do nabycia interes pod powyższą firmą i io 
n a j d a l e j  o d  1 k w i e t n i a .

Wiadomość na miejscu. 722 i r>

Towarzystwo H a n i skór w Krakowie
S t o w a r z y s z e n i e  z a r e j e s t r o w a n e  z n i e o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą  

p r z y  u l i c y  F l o r y a ń s ł t l e j ,  p o d  L .  8 9 ,
z a  ł o ż o n e  w  r o k u  l s s 5 .

Polbjbi Szanownej P. T. P u b l ic z n o ®  wielki wybór skór z |uervvszor/*dnyeli  labry k krajn- 
wyeli i zagran icznych  tak < 11a potrzeb pp. Szewców Rymarzy. Introligatorów. Rękawb z.ników. jak 
również na  robienie kwiatów : oraz wszelką; przypory  pod względem konserwowania obuwia,  jak : 
I f re tu ry .  kremy, r ze rn id ła .  szwarc i smarowidła.  Następnie  lakier  („Non Paro ii de (iuicl.e*-). 
/ .nurowailła w r ó ż n y c h  gatunkach ,  taśmy, jedwabie, nici maszynowe, Przędzy guziki : jednem  
łow om  wszelkie potrzeby do obuwia Poleifiimy nasze Towarzystwo łaskaw ym  w/gjjkjoin W iele­

bnemu Iłirtdiowieństwu. c k. wojskowości. Zakładom  publicznym, oraz wszelkim Ins ty tu c jo m .
( V u y  n i s k i e .  Odbiorcom większym odpowiedni rabat. 701 1 3

C U K I E R 1 I A
w Krakowie w Suklennloacłi ̂

pod firma 713 2 6 “®!!

. R E H H I A N  i H E N D R I C H  |
‘y  uprasza Szanownych swych Odbiorców o łaskawe w c z e s n e  <S|n

zamawianie wyrobów «
fena Śwlęta Wlelkanocne^

$5 by mód/., pomimo znacznych zamówień z prowincyi i zagranicy. .O, 
całą P. T. Publiczność ze znaną dokładnością punktualnie obsłużyć.

Adres telegraficzny Rehman Hendrich Kraków.

ierwsza krakowska Fabryka wódek
z destylarnią parową 

JOZEFA KULCZYŃSKIEGO w KRAKOWIE
poleca n a ,  ś w i ę t a

zdrowe wódki na owocach i ziołach destylowane, likiery i rumy własnego wy­
robu i importowane, arak stary, koniak francuski i śliwowicę ąjfrmską. 

Szczególn ie  poleca się n o w o ść : sm aczną  wódkę „ Z io ło w ą ", oraz 
m ocną „ Hulaj du sza“ , po cenucli fabrycznych. 

B E E t U C l e l  k o r z e n n y  zaopatrzony jest w świeże towar® 
herbaty chińskie i obfity wybór win austryackicli, węgierskich i zagranicznych.

(  ł t n y  b a r d z o  u m i a r k o w a n e .  691 3 10

P i e g i
plamy i inne wyrzuty  skórne  znikają  już w 
7 dn iach  zupełn ie  i lie/.puwrotnie pn użyciu 
znakomitego nieszkodliwego k r e m u  a m ­

b r o w e g o  D r a  f l i r i s l o H a .  
P raw dziw y  jest  tylko we fluszeczkn-h. z ie­

lonym lakiem zapie> zętowanreli .
C e n a  8 0  c e n l ń w .  ko2 4 20

.G łów ny sk ład  we L w o w i i '  w aptece pod 
„ s rebrnym  or łein" Zygm. Ruckera, dla K r a  
k o  w  a  w aptece E. Hellera i W. Redyka

Do wydzierżawienia
jest zaraz mąjątek ziemski Świn­
na Poręba w obszarze 230 morgów, 
o milę od Wadowic przy drodze kra­

jowej położony. 4 4  3 
Wiadomość w handlu J. F. Fische­

ra w Krakowie, Linia A — B.

J M  I H I A T O  W K  ^
polewi

i i  w s z i i M a
odszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

Amaodina usuwa plamy powstała z sęków cukrowych. białka, lodów i t. p.. Ilakun 25 'VI
Apseina w yciąga  p lam y tłusto /, materyj jedw abnych  kolorowy.tli, 25 et.
Acetino niszezy plamy alkali zne i moczowa. flakonik 25 et.
BeRZOlIna wywabia p lam y tłuste,! potowa, maziowe i pokostowi', l lakonik mały 29 ot., euły 30 ot.
Brazylina. P ra n e  w brazylinie  matery* czarne, w ypłow iałe  i poplamione odzyskują p ie rw o­

tny kolor, połysk  i ztywnośó. pakiet 8 ent.
Eti lina usuw a plam y powsta łe z podłóg,  /, farb anil inowych, trawy, lakierów i smoły, tiakon 25 ot.
Javelina w yw abia  z bielizny plamy powstało z piwa, wina czerwonego. owoców knnlitur. 

flakon 25  &t.
Kwasek w I Ł A z k a c h ,  używa słę do ozysz.o/.enia palg,.w z a tram entu ,  lase.-zka •> ent
Korzeń mydlany do p ra n ia  materyj jedwabnyoli, otłusze-zonyeli i zluaidzonyoh, pakieeik po 

2 i po 4 dnt.
Mydełko Żółciowe do w yw abian ia  plam z a s t a r z a ł y o l i  z matpryj baw ełn ianych ,  w ełn ianych  

i jedw abnych , kawałuk 25 ent.
Odalina usuwa plamy powstało Z kurzu, potu, tytoniu, mleka,  piwa, kawy, czekolady, pleśni,

wilgoi i. śmietanki,  rosołu i t. p. tiakon 35 ent.
Oksalina wyw abia  p lam y a tramentowe, rdzawo i krwawe /, p a p i . r u  i biel izny, i las/ka 25 ot.
Ouilaja. M aterye  w ełniane  i jedw abne,  prane  w odwarze Ijn ila i  (racą (damy i odzyskują 

świeżośó, p rzy tem  koloru maforya nie traoi. pakiet li ot.
Wyskok terpentynowy u s u w a  p l a m y  p o k o s t o w e . ' o l e j n e  i ż y w i f / . n c .  I l a k o n  5  ot.
Ziemianek o /ysz.-za ni i terye biało, wełniane z brudu i kurzu, runa 29 rt.

N a b y S m o ż n a  w e  L w o w i e  w N k le p i i c l i  w la s i i .y c l i  : n l i e a  l i o p o r i i i -
k a ,  I , .  u l i e a  H a l i c k a ,  r ó g  U o i m ó w .  — W  K  a k a w i e ,  8 i i k i e n i i i e e .
Li.  2 0 .  —  I V  < ' z e r i i i » w e a « l i .  I ł y i i e k .  I . .  2 .  13!) ,! 0

Podpisana Rada zawiadowoza ma zaszczyt zaprosić akeyonaryuszów c. k. 
uprzyw. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej na

M I .  ( N a i m r a j i e )  W a l n e  Z i r i a J m i i

ktiire się odbędzie w  r o b o t ę  d n i a  3 1  U i a r c a  l S f M :  r .  O godzi­
nie 10 przed po.Tudniem w sali Towarzystwa inżynierów i architektów w W ie­
dniu ( Eschenbac)]gassef 9).

Porządek dzienny:
Wniosek K.tdy zawiadowczej co do prowadzenia ruchu na liniach austryackph kolei, stano­

wiących wlasnośi’- Towarzystwa, na rachunek państwa, dalej co do przyjęcia pożyczki inwe*tvoi jiioj 
w wysokości 10 milionów7 złr. W. a. czyli 20 milionów koron, od której opłatę procentów oraz spłatę 
rat według planu przyjmie na sichie państwo, i co do zmiany statutów, jaka wskutek tego okaże się 
potrzebną.

Panowie akeyonaryusze, którzy zamierzają wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu luh wykonać 
swe prawo głosowania na podstawce statutów, m a j ą  s w o j e  a k c y e  z ł o xyv  n a j d a l e j  d o  2 3  
m a r e a  1 8 0 4  r .  w  W i e d n i u  w c. k. uprzyw. Austryackim Landerhanku: w  G r a c u  
w kantorze slyiwjskiego Banku eskontowego (Escompte Bank); w e  L w o w i e  w galic. Banku hipote­
cznym • \v  K r a k o w i e ,  ( z e r i i i o n e t i y l i  luj.) T ł b r u o p o l u  we filiach galic. Banku hipotecznego; 
w  B e r l i n i e  w herlińskiem Towarzystwie handlowem luh w Banku niemieckim: w  f r a n i ł f u r e i e  
n .  B .  w związkowym lJanku niemieckim; w  S t u t t e r a r d z i e  w Wirteinherskim Banku zwiazko-

C ♦ ~  W

wtiii : n 7 P a r y ż u  w Banku Imp. Roy. Priyilegite des Pays Autrichiens. Succursale de Paris:
w l i j ł i i i l y iL i e  w Banku łuldlo-austryackim (Anglo-Austrian Bank), a to zapomocą podwiijm^ sporzą­
dzonych konsygnaeyj (w tym (felu jtowyżej wymienione kasy wydawać hędą liezpóitnie blankiety na te 
konsygnacyo), jioczein panowie tikcyonaryusze otrzymiją wraz z potwierdzeniem na złożone akcye kar­
ty legit miicyjne na Walne Zgromadzenie.

W razie zastępstwa należ} pełnomocnictwo, iimieszozoim na odwrotnej stronie karty legityma­
cyjnej, pod pisać własnoręcznie.

Wiedeń w marcu 1894.

( l ’r/.<alruk uii; bąil/.id p ; i « y ) . Rada zawiadowcza.

lito swego kapitału
nie ehce st raclć*, leci go chce pom nożyć. Kto ehc«' liahyć bezpieczne papiery wartościowe, 
kto chec przez Npckulacyę powiększyć swój m ąjąlek, ten potrzebuje niezależnego poradni­
ka, któp*y j« ‘s< r«k<Iagowauy w sposób tak zupełnie przedmiotowy, ja k  der

W Finanse!File Raflts?el»erb o

któi’y ma na celu jedynie popieranie interesów swych abonentów.
W yjaśnień udziela sie z wszePką uprzejmością i tym , co nie są prenumeratorami.

Numera okazowe darmo i opłatnie.
I H T  W y c ł i o d z l  X, I O  1 2 0  Ł a ż d e g o  m i e s i ą c a ,  “ł

C T i ło r o c / . i i a  p r e n u m e r a t a  w y n o s i  d w a  z ł r .  w .  a .  624 3 3|

Administracya der „Finanzielle Ralhgeber“, Wiedeń, I., Helferstorferstrasse II.

Tylko w t e c t y  p r a w d z i w y ,  jeżeli  tn i jg i iin ias ta  f laszka zam kn ię ­
tą jest poboczną opaską (o te rw nny  i ezaian  ilruk na  żółtym papiarze).

i D O T Y C H C Z A S  N IE Z R Ó W N A N Y !

'W .  M a a g e r a  prawdziwy oczyszczony

zWATROBYMIETUSOW
( w  p r a w n i e  o c h r o n i o n y m  o p a k o w a n i u ) )

TYiliielma Maagera w Wiedniu.
łhn lany  przez najznakomitszyhli lekarzy, a wskutek  ł u t w e g o  

f r t i w i e u i i l  szozególniej także d la  łzic*i polecony i zap isyw any  
we wszystkich tyeli wypailkach, w któ rych  lekarz chee sprowadzić  
w z m o c n i e n i e  c a ł e g o  u s t r o j u ,  s z c z e g ó l n i e j  p i e r s i  
i  p ł u c ,  p r z y b y t e k  w a g i  e i a ł a ,  p o p r a w i e n i e  s o k o w ,  
oraz w  o g ó l e  c z y s z c z e n i e  k r w i .  —  F l a s z k a  p o  1  z ł r .  
jest  liii nabyc ia  w sk ładz ie  fabrycznym w  W i e d n i u  I I I . / 3 , ,  
l E c u m a r k t  3 ,  tudzież prawie we wszystsich aptekach austro- 
węgierskiego państwa.

t \  K r a k o w i e  mają n a  sk ładzie  pp. F. Gralewski, apt. , 
W-ktor Redyk, apt., Konstanty Wiszniewski, apt. , Stanisław Feintijch, 
kupiec ; w  P o d g ó r z u !  Józef Skakalski, aptekarz .  2403 15 18 

Główny sk ład  i rozsyłkę dla  A us tro -W ęg ie r  ma

W .  M a a g e r , W l e n ,  III. 3 . ,  H e u m ark t N r. 3 .
N aś lad o w an ia  beda sądownie śc igane. W U

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n c j a  55 ioś o
Fsrfynanila Hofmaunz, uiica Grodzka, 26.

POSADZKI
l |

deszczułkowe lub ta-1
flOWe, z dębowego, su- |  
ebego drzewa, dostarcza I  
wraz z kompletnem u- I  
łożeniem, po *abryCZ- |
nych cenach, od r. 186 3  I

istniejącą firma |

MAURYCEGO LANGROKA >
w Krakowie, ul. Kolejowa, L. 1. g

P r o p i n a c y a
w Opatkowicach

j)i7,v gośt ińcu cosai^kim, pot mili 
od Frnkcma, w każthm il«

u  J  d * i e r ż a w ą p n i a .  c,^ o 3 

Wiaóomość u włiiśóicielit dóbr 
w Łagiewnikach poczta m< Igorze.

Drukarnia Ariaya w Rzeszowie
poszukuje’ od I kAictuia

zecera-maszfnisty, kawalera.
Zgłoszenia wprost. 707 2 3

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .
Biuro uprzyw. pośrednictwa krajowe­
go dla rolnictwa, przemysłu l handlu

w  K r a f c o w i F .
przen iesione  na  u l .  W o l s k ą .  1^- I .  1. p -
przeprowadza sprzedaże, kupna, dzierżawy i»i>" 
jiitbów i kamienic. Zastępuje firmy rolniyz^ i 

luindlnwu w k upn ie  i sprzedaży produktowa 
G8G 2 8 In ż y n ie r  ^ I i n i e w s k i .

skutki

O
nadużyć niszozącyc-li /.drowie, jak jiewnz 
i trwale usunąć-, pnim/.a je.tlyni« w lico 
n \ - i i w ydaniar l i  ro/.pows/eclininna już, 

książka [Ilustrowana:

Dra RetaiTa
chrona własna

O n a  w yd an ia  |iolski(igo 1 z ł r ,
Cena w yd an ia  nicmiis-kiego 2 złr. 

Ty s iąą i  znalazło w niej o b j a ś n i e ­
n i e  B n y e h  c i e r p i e ń  a za użyciem 
k u ra c j i  w książce tej zaleconej, z n p e ł -  
u ą  s » S >  s i ł ę  m ę » k u .  Za n ades ła -  
niean franco należyto.śti u t rzym a sic książ­
kę w kopercie franco przez Magazyn 
W ydaw nic tw a  R. F. Ił ie rey w 1 ipsku 
(Verlags-Magazin Leipzig, N eum ark t ,  34, 
w Nicmczeub) . 2722 12 36

W Krakowie ma n a  sk ładz ie  k s i ę ­
g a r n i a  J .  M .  H i m m e l b l a u a .

B o  s j i r z ć d a i i i a  6,57 3 3

dwa wózki fiakierskie oraz 
tarantas i wózek zwykły.
Wiadomość w Hotelu Centralnym.

Pierwsza piętro
składające się z siedmiu pokoi z 
balkonem, dwóch przedpokoi 1 
kuchni, przy Małym Rynku, do w y -  

nąjęcia od 1 kwietnia.
Wiadomość u stróża domu pod L 4, 

ulica Mikoła.iska. 527 9 u

możliwie po najtańszej cenie
polecti

handel pod Murzynem
J. BIEŃKOWSKIEGO

w  P o d g ó r z u .  099 3

Trawa miodowa
(H olcus la n a tu z)  261 12 20 

nasienie  świeże i pewne n a  g r u n ta  snolie luli 
mokre zupełn ie  liche, na pas twiska .. ,-borna ro­
ś l ina  raz zas iana  trwa k i lka  Hit. J e d e n  k o ­
r z e c  wraz z. workiem kosz tu ję s4  z ł r .  w .  a . ,  
przy zakupnie naraz 1 0  k o r c y  dodaje się ko­
rze? bezpła tn ie .  Zamówienia  usku teczn ia  J .  B u l -  

s i e w i o z ,  sk ład  nasion w  B o c h n i .

■S-ZEItHER

Lampy
w ogrom nym  wyborze il<> ws/.ulkiab 

eelów oświe tlenia  poleca m

Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. fabrykt 
„ R .  D l t m a r “

K raków , R ynek główny, L. 13.
Zamówienia  z prowincyi wykonipą się odw ro­

tnie. Rysunki do dyspo/,y«yi. 338 26 300
O e n y  b a r d z o  t a n i e .

50 wagonów
dobrych ziemniaków
z  C z e c h ,  jest  każdego ezasu d c  s p r z e d a ­
n i a  po eonie z a  l O O  k i l o  3  z ł r .  4 0  c l .

w miejs u.
Bliższej wiadomości udzie la  A .  K r ó l i k i e ­

w i c z ,  zakłady fabryczne w  T e n c z j n k u .  
p. Krzeszowice. oG3 2 3

Ilajątrk
200 morgów obszaru, pół godziny 
drogi od Krakowa, z inwentarzem 
martwym i żywym d o  s p r z e -

d f l r B  i d .  607 u 6

Bliższa wiadomość A. T u rz a ń ­
sk i, Krakuw, Hotel Krakowski.

Z drukami ZwląikoTraj w frakowi* Papier a fabryki Braci Jlałkowskiołi w Bielaku. Odpowi* lia in y  rządca drukarni 1 . Sajjowaj^


